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NOWINY CODZIENNE

Pg odpowiedzi na list min. Poniatowskiego
Owacja dla marsz. Cara

na p l e r a i n e m  p o s ie d z e n iu  Sejm u
Jeszcze  w iększą niespodziankęW czo ra js ze  pos ied zen ie  Sejm u 

rozpoczęłu  się  o d  o w a c ji. W stępu - 
lą ce e g o  na trybu n ę  m arszałka  Ca 
ra  przyw ita li p os łow ie  h ucznem i 
ok laskam i, co  w  k o ła ch  parlam en ­
ta rn ych  tłu m aczon o  ja k o  a p rob a ­
tę stan ow isk a  za ję teg o  przez p. 
C ara w  liś c ie  do m in istra  Poniar 
tow sK iego w  zn an ej sp ra w ie  w y ­
n ik łe j z rozm ow y pom ięd zy  p o ­
słam i K ozick im  i K am ińsk im  na 
tem at g osp od a rk i w la sa ch  pa ń ­
stw ow ych .

P o za łatw ien iu  w stęp n ych  fo r -

P o  K a c y r a a o lim p ja d z ie
Daiąd na szarym  końcu

G a R M i SCH  -  P A R 1 E N K J R - 
C H E N . (P A T ) .  W czo ra j ran o od ­
b y ły  się  na ch m p ja d z ie  z im ow ej 
w  G arm isch  biegi z ja zd ow e  pań 
i p an ów  T em p eratu ra  w yn osiła  
ok oło  5 —  6 st p on iże j zera. Tra 
sa  w ytyczon a  ch orąg iew k am i w y ­
n o s iła  d la  p a n ów  3,8 km . d la  pań 
3,3 km.

N a jp ie rw  od b y ł się  s ta n  pań, 
B IE G  P A N  

W  Którym  pierw  sze m ie jsce  za- 
’ ę ła  D a ila  S cń ou  -  N ilsen  (N o r ­
w e g ja )  w  cza s ie  5 :0 4  2 )  K isa  
R each  (N ie m cy ) w  czas ie  5:03,
3 ) G ra segger  (N ie m cy ) — 5 :10 .6
4 ) Stsiuri (S z w a jc a r ia )  5 :20 , 5 ) 
P fe i f f e r  (N ;'em cy ) 5 :2 1 .6 , 6 ) do- 
P 'ero  faw orytk a  C h ristl Cranz 
(N ie m cy ) 5 :2  . O gółem  b ie g  u-
k oń czy lo  37 pań.

POLAK 19-TF 
P o  b iegu  pań  o d b y ł s ię  b ie g  pa 

nów . P ierw szy  b y ł św ie tn y  N or­
w eg  Birger Rnud. k tóry  ju ż  w  
T-“sz łvm  roku  zd ob y ł m istrzostw o  
F . I. s. jed n a k  ty tu ł m istrza  o - 
lim p ijsk ie g o  zdob ęd zie  B. Ru ud 
je ś ! za jm ie  czo ło w e  m ie js ce  w 
sla lom ie . /. P o la k ow  n a jlep szy  
w ynik  u zysk ał B ron ek  Cze, h ja k  
zw ykle  n a jp e w n ie js zy  pu nk t’ na­
sze j re p re ze n ta cji, k tóry  za ją ł 
J9-te m ie jsce , w y p rze d za ją c  prze  
sz ło  30 in nych  zaw odn ik ów , a w 
ich liczb ie  wnelu zn an ych  z ja z ­
d o w có w  Cza? C zecha 5,46,6 sel:.,

N o w y  s y n d y k
P b  P e  G e

G R U D Z IĄ D Z , 7. 2. (te l . w ł.) .  
o  Sądu O k ręg ow eg o  w  G rudzią - 

- u  w p ły n ę ła  re zy g n a c ja  p łk . M o 
liu szk i ze stan ow isk a  syndyka 
n-isy u p a d ło śc io w e j P e-P e-G e, W  
w iązku z tą re zy g n a c ją  Sąd m ia- 
ow al n ow eg o  syndykata w  o so - 

»ie inż. M ark iew icza .

Z a w o d y  n a r c ia rsk ie

Choroba 6ortzynskiei
P M a rja  G o iczyń sk a , arty - 

:tka tea tru  N a rod ow eg o  za ch o ro ­
wała. P rzed sta w ien ia  „N ie d o b re j 
niłości" od w ołan o

je s t  o  n iesp e łn a  mi-nute g orszy  od i o sta teczn ie  3-cie  
w yn iku  zw ycięzcy . Z a jo n c  z a ją ł , W ein sch en k  35-te.

m ejsce,

Polska przegrywa
z  A u s t r j ą  1 - 2

g a r m i s c h  - p a r t e n k i r -
C H E N  (P A T ) ,  M ecz h ok e jow y  
A u str ja  —  PolsKa, rozegra n y  na 
tetren ie  o lim p ijsk im  w obec 4.000 
w id zów , zak oń czy ł się  porażką 
dru żyn y  polsk iej w  stosunku  1 .2  
W szystk ie  bram ki padły w osta t­
n ie j te r c ji.

P O L A C Y  P R Z E W A Ż A J Ą  
G ra by ła  n iezw yk le  ciekaw a, 

p row a dzon a  ca ły  czas  w’ szyb - 
kiem  tem pie, w  p ierw sze j te r c ji 
fa ir , w  d w óch  n astęn ych  ostra , 
a w tr ze c ie j chw ałam i brutalna z 
obu  stron . D w ie p ierw sze  te r c je  
d a ły  w yn ik  b ezb ra m k ow y ; P o la cy  
jed n a k  m ieli w  tych  fa z a ch  gry 
w yraźną p rzew agę, sz czeg ó ln ie  
g dy  g ra ł nasz p ierw szy  atak, g ra  
toczy ła  się  p rzew ażn ie  na a u str ­
ia ck ie j p o łow ie  boiska . P olacy  
strze la li d ość  często , ale przew aż 
n ie n ie ce ln ie  i p rze w a ża ją c  w  po 
lu. zaw odzili sta le  pod bram ką.

O S T A T N IA  T E R C J A  
W  osta tn ie j fa z ie  g ry , ju ż  w 

p ierw sze j m in u cie  D em m er strze 
la periwd>zą bram kę d la  A u s tr ia ­
ków , m ;ja ją c  w spam iele naszą o- 
bron ę , taż że krążek znalazł się 
w b ram ce  zanim  zdążyli s ię  zo r ­
ie n to w a ć  i in te rw e n io w a ć . W  5- 
te j m in u cie  po w y co fa n iu  z 8 0 ’

K asp rzyck iego  i u su n ię icem  z bc 
iska Stanka za fa u l, K ow alsk i 
w yrów n u je . O d te j ch w ili gra  sta 
je  się n ad zw y cza j ostra . O fia ra ­
mi a b /t  b ru ta ln e j g ry  p a d a ją  licz  
ni g ra cze  z  obu  stron

S IÓ D M A  M IN U T A  
W  7-m ej m in u cie  w  czas ie  za­

m ieszania  pod  bram ką P olak ów , 
krążek od b ity  p rzez S togow sk is- 
go, d os ta je  snę pod  k ij N ow aka, 
k tóry  go k ie ru je  p rzytom n ie  do 
n asze j bram ki. A u s tr ja cy  wi ten  
sp osob  p od w yższy li w yn ik . 2 :1 .

O sta tn ie  m in u ty  n ależą n ó w  
do P o la k ów , k tórzy  n aw et zdo­
by w a ją  w  os-atniej seku n dzie  wy­
ró w n u ją cą  bram kę. Ze strza łu  
W ołk ow sk iegc  sędzia zbyt p och op  
nie nie u zn a je  je j ,  rzekom o ze 
w-zględu nato, że rów n ocześn ie  ze 
strza łem  ro z le g ł aie ą rgn a ł koń ­
czą cy  grę .

D O  C Z Y T E L N I K Ó W
S p o w o d u  s t r a j k u  d r u k a r z y  n u m e r  

d z i s i e j s z y  u k a z u j e  się w  z m n i e j s z o n e  
objętości.  P r z e p r a s z a m y  C z y t e ł n r k ó w  
n a s z y c b  z a  w s z y s t k i e  u s t e r k i ,  w y n i k a ­
jące z  tru dn o ś c i techn c z n y c h  i m a m y  
n a d z i e j ę ,  ż e  i u ż  ju t r o  u da się n a m  
w y j ś ć  w  r o z  n i a r a r h  n o r m a l n y c h .

i

R E D  A K C J A

pos. M ich a łow i Z en k k telerow i, 
prez. W ie lk op o lsk iego  tow arzy - 
m a ln ości, m arszałek  C ar pośw ię - , 
c i ł  w spom n ien ie  p ośm iertn e  ś. p 
stw a  Kółeeh R o ln iczy ch , p ia s tu ją ­
cem u m andat z ok ręgu  gn ieźn ień ­
sk iego.

K A R A IM I I M U ZU Ł M A N IE  
N astęp n ie  za ła tw ion o  dw a p ro ­

jek ty  ustaw  re g u lu ją ce  stosunek  
P ań słw a P o lsk iego  do zw iązków  
r e lig ijn y ch  k ara im sk iego  i m u zu ł­
m ańsk iego. U staw y tee, opracow-a 
ne przez rząd  w  p orozu m ien iu  
z przedstaw -icielam i danych  w y ­
znań, za w iera ją  sta tu ty  w ym ie­
n ion y ch  związków- re lig ijn y ch , o - 
parte  na ich  a u ton om ji i au iok e- 
ta lji , czy li n ieza leżn ości od kie­
row n ik ów  r e lig jn y ch  z n a jd u ją ­
cych  się poza  g ra n ica m i P au - 
stw a  P o lsk iego .

B ez dysk u sji odesłan o  dc kom i- 
Ej:> p ro je k ty  u staw  zg łoszon e  
przez p o s łó w  S iodę, H o ffm a n a , Ba 
rana, i S zczepań sk iego , a d otyczą  
ce  u lg  w  sp ia c ie  d łu g ów  h ip otecz ­
n ych , em erytu r, n ow ego  s p e c ja ł 
n ego podatku  od  u posażeń  oraz 
czasu  p ra cy  w  handlu .

W Y B O R Y  
Skolei od b y ły  się  w-ybory k o­

m is ji p racy , 4-ch cz łon k ów  i 4-ch  
za stęp ców  k om .s ji k on tro li nad 
d ługam i państw a, ora z  3-ch  w ice ­
prezesów  sądu m arsza łk ow sk ie­
go •

P rzy  w y b ora ch  cz łon k ów  k om i­
s ji  k on tro li d łu g ów  p rzep ad ł w y ­
su n ięty  przeez m arszałka  pos. H o­
łyńsk i, p ok on an y  w  g losow an iu  
p rzez  p rezyd en ta  m. W iln a . pos. 
M aleszew sk iego .

przyn iósł w ybór prezesów  sądu 
m arszałk ow sk iego, przyczem  i
kandydatów  m arszałkow sk ich  w i 
brany zosta ł ty lko je d e n : pos 
blaski. D w a inne m ie jsca  prrypa  
d ły  pos. W a gn erow i i N ow akow i, 
k tórych  kan dydatury  zg łoszone 
zosta ły  z ław  poselsk ich .

P R Z E J M O W A N IE  ZIE M I

P od  k on iec  p os ied zen ia  marsza- 
łeek  zakom unikow ał, iż  p rzy ją ł do 
laski m arszałK ow skiej dwa w n io ­
sk i: a m ia n o w ic ie : pos A n n y  P r r  
s terow e j z p ro jek tem  u staw y w 
sp raw ie  u boju  w  rzeźn iach  zw ie­
rząt gosp ., -oraz w-niobek p Hyla, 
za w ie ra ją cy  p ro je k t dostaw y  prxj 
prze jm ow a n iu  na rzecz  pań stw j 
g ru n tów  za rieK tóre  należności 
p ien iężn e.

O p ierw szym  z ty ch  w niosków  
mów-imy na innem  m ie jscu , d ru g  
zaś je s t  sp ełn ien iem  starego  po­
stu latu  k ół rad yk aln ych , zarów no 
p rorzą d ow ych , jaK i o p o zy cy j­
n ych . •

P u ł k .  A. Koc
p r & z . B a n k u  P o l s k i e g o
Pan Prezydent Ii. P. w dnii 

wczorajszym zwolnił p. Adamit 
Koca ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Skarbu i 
zamianował go prezesem Banki 
Polskiego.

N owomlanowany prezes siożyt 
wczoraj o godz. 13-ej na ręce Pana 
Prezydenta Rzplitej, na Zamka 
ślnuowanie

Czy Set er uchwali
zn ie sien ie  uboju r y tu a ln e g o ?

N a w czora jszem  pos ied zen iu  i 
Sejm u p rzy jęto  d c  laski m a rsza ł­
k ow sk ie j w n iosek  pos, J . P ry - 
s torow e j, żony b, p rem jera , a o- 
bec.nego m arszałka  Senatu , zaw ie 
ra ją cy  p ro jek t u staw y o  u bo ju  w  
rzeźn iach  zw ierzą t gosp od a rsk ich . 
P od  tym  n iew in n ym  tytu łem  kry­
je  s ie  zn iesien ie  u bo ju  rytua lne-

je  aię zn iesien ie  t zw. u bo ju  (ry­
tu a ln ego , bow iem  g łó w n y  prze­
pis p ro je k to w a n e j ustaw-y brzm i 
tak, że z ierzęta  przed  za krw aw ie­
n iem  m uszą b y ć  h um an .- 
ta m ie  ca łk o w ic ie  og łu szo - 
szone. P rzep is  ten  p rze ­
kreśla  w  ten  sp osób  zasadę ubo­
ju  ry tu a ln eg o . R ów n ież  n iezgodny

P i K t s  a u d e r t ś w  s r t l a
S e n s a c y jn e  z e z n a n i a  o o r g a n i z a c ji  te»-orystów

'PZkTJ ‘  w N  ~  P R °V K N C E , 7.2.
A L). W  p roces ie  „U sta sz i"  o 

r-amach na k ró la  J u g o s ła w ji A - 
lek san d ra  zezn aw aj św iadek 
szef Deezpiieczeństwa w J u ,Tc- 
sław-ji S im on ow icz . który  tow a­
rzyszył k ró low i w je g o  .poćiró- 
ty d o  F r a r n c ji . O pow iada ł on  o 
d zia ła ln ości te ro ry s tó w  w  J u g 0- 
rdaw ji, k tórzy  w  la tach  1932 i 
1933 dok on ali 13-tu za m ach ów  i 
kilku z a tó js lw . W  koń cu  1933 r. 
1 etar O reb  dokon ał n ieu d an ego  
zam ach u  n a  k ró la  A lek san d ra  w  
a Z grzeb iu . Za w yk on an ie  tego 
zam achu o b ie ca n o  R ęb ow i pół 

mi 1. on a  d y n a rów . P od cza s  are­
sztow an ia  Orc-ba s tra ciło  życ c 
2-ch  żandarm ów . Kierow-nikam i 
o r g a i iza z ji te rory  s ty czn e j „U - 
r ta s z i"  są oddaw-na P ercew ócz ; 
Paw e licz

Św iadek  S im on ow icz  p rzyta ­

cza artykuły  P a w elicza ,w y stęp u ­
ją ce  p rzeciw k o k ró low i A le k sa n ­
drow i. Jeden  z ty ch  artyk u łów  
g ło s i :  „m eżesz  się  u kryw ać,
gdzie  h ccesz , a le m y znajdziem y 
cię i zab ijem y. N a leży  zn isz czy ć  
ca łą  u yn a stję “ .

F rzech u d ząc do zam achu m ar- 
sylski-ego, św  adek zaznacza , ie  
ca ła  sp ra w a u k artow an a zosta ła  
przez P e rce w icza  i P aw eliozu . 
N iep ow od zen ie  zam ach u  na k ró ­
la w  Z agrzeb iu , n a leży  p rzyp isa ć 
n iedosw n adczem u  za m ach ovrca. 
T ym  razem  w ybran o ludzi dośw .a  
d czon y ch , od w a żn y ch  1 p os iad a ­
ją cy c h  zim ną krew . *

Keleman jest przestępca, któ­
ry w- Bułgarji dokonał licznych 
zamachów — j est on katem orga 
ni-zacji. Pospiaeil jest człowie­
kiem o niezwykle zimneej k rw i, 
który również ma za sobą  do­

św iadczen ie  w- m ordow an iu  lu- 
dZi. W  Z agrzeb iu  zabił on  d w óch  
agen tów  p o lic ji  i zran ił d w óch  
in n ych . On to w łaśn ie  p rzy g o to ­
w y w a ł w szystk ie  m aszyn y piek ieł 
ne, k tóre  u m ieszczano w  p o c ią ­
g a ch  ju g osłow ia ń sk ich .

K ra lj je s t  pom ocn ik iem  P os- 
p isz ila  i d rug im  sp e c ja lis tą  od  
fa b ry k a c ji bom b. N astępny 0- 
sk a rżon y  R a icz . d ziaa łln ością
sw ą  w  B ra zy lji, w ykazał, że je s t  
g od n y  w -spółpracy z ek ipą za b ó j­
ców .

D ale j św iadek  zaznacza że  o - 
b óz  Janka P u sta  na W ęgrzech  
by ł szkołą  teroryzm u  i s ch ro n is - 
k ’ em tero  rys tów  po za m ach ach  
tale d a lece , że rząd w ęg iersk i u- 
znal za kon ieczne  z lik w id ow a n ie  
tego obozu .

z u bo jem  rytu a ln ym  je s t  p rzep is  
o dzie len iu  za b itych  zw ierzą t n ie 
o u p o w ia d a ją cy  p od z ia łow i na ty l­
ne m ięso  tre fn e  1 p rzed n ie  koszer 
r.e.

S fe ry  żydow sk ie , s iln ie  zam epo 
k o jo n e  p ro jek tem , p rzy g o to w u ją  
K ontrakcję. P ró cz  d em on stra cy jn e  
g o  postu , za łożon e  są  in terw en c je  
u rozm a ity ch  słu żb ow ych  czy n n i­
ków . Jednakże p o lity cy  ży d ow scy  
n a stro je n i są  p esym istyczn ie  a l­
bow iem  p rzyp u szcza ją , iż w n iosek  
n ie je s t  in d yw id u a ln ym  Dom ysłem  
p. P ry s to ro w e j, lecz  dziełem  zb io- 
r o w e n  p otężn eg o  na teren ie  obu 
Izb K oła  R oln ik ów . R o ln icy  nie 
trak tu ją  te g c  w niosku  pod  kątem  
w yzn an iow ym , lecz  w idzą  w  nim  
jed en  z p ro ce só w  w yrów n a w ­
czych . S p od ziew a ją  się  on i, że o b ­
n iżen ie  w y g ó ro w a n y ch  op ła t za u 
b o j ry tu a ln y  sp ow od u je  w zrost 
kon su m eji m ięsa, a zatem  także i 
w zm ocn i d och od y  w-si. |

W  te j sy tu a c ji p o lity cy  ży d ow ­
scy o b a w ia ją  się, że w n iosek  p. 
P ry s to ro w e j uzyska -na teren ie  
Sejm u b a rd zo  zn aczn ą  w ięk szość. 
W ob ec  teg o  jed yn ym  sp osobem  ra 
to w a n ia  u b o ju  ry tu a ln eg o  by łob y  
od ro cze n ie  teeg o  w niosk u  do n a ­
stępn ej se s ji, k tóre  da się  u m oty­
w ow a ć tak, że dana ustaw a ma 
w e jść  w  ży cie  d op iero  od  1 s ty cz ­
nia roku  p rzysz łeg o . •

C zy ta  gra na zw łokę os .ą g n ie  
zam ierzon y  rezu lta t —  o tem oę- 
dziem y się m cg li n ied łu go  p rze ­
k on ać.

R e w i s f a  w  L o k a l u
Stronnicowa N a r o d o w e g o

W czo ra j parę  m inut przeed  l l -d o w e g o  p rzy  A le ja ch  Jerozolim  
tą p rzed sta w ic ie le  p o lic j i  ś ie d -sk ich  17. [
ezej p rzep row a d zili dok ładną re- W  wwniku d w u g od zin n e j rewi- 
w iz ję  w  lokalu  S tron n ictw a  N a ro -z ji zabrano lis ty  cz łon k ów  sekcji

ak adem ick ie j S tron n ictw a .

Grentia ro zs trze la n y
S ą d  o g ł o s i ł  w y r o k  ś m ie rc i

K R A K Ó W , 7. 1. (P A T )
O  god z. 13 40 w yrok  zos ta ł w y­

k on an y  na p od w órzu  W o jsk o w e g o  
Sądu  O k ręg ow eg o  p rzy  ul. M onte­
lu p ich  w  K rak ow ie .

K R A K Ó W  7 II (F A T  ). D zi- 
o ia j p rzed p o łu d n iem  w  w o jsk o ­
w ym  sądzie ok ręg ow ym  w  K rak o­
w ie  p rze w o d n iczą cy  trybu na łu  do ­

ra źn eg o  sądu w m jskow ego m jr.
K orpusu są d ow eg o  A lfr e d  H au^- 
n e r  o g ło s ił  w yrok , sk a zu jący  
dezertera  S zczepan a G rendę, któ 
ry  dn ia  12 styczn ia  r. b  zsm orSo 
w ał w  T a tra ch  ś. p. inż. S te fan a  
S y ljon a  z W a rsza w y  na p ozb a w ie ­

n ie praw , w yd a len ie  z w ojsk i, i 
Karę śm ierci p rzez  roztrze lan ie .

O sk arżon y  w yrok  p rzy ją ł sp o ­
k o jn ie , a na rapy  tanie przew odn i­
czą cego  o św ia d czy ł, że w yrok  
p rzy jm u je  i re zy g n u je  z prośb y  
o łaskę. ^

O broń ca  osk arżan ego  kapitan  
korpusu  są d ow ego  dr. K ru p a  o d ­
n iósł się  z u m otyw ow an ą  prośbą  
do Pana P rezyden ta  R zeczy p osp o ­
lite j o  u łask aw ien ie  G rendy. W  ra 
zie od rzu ce n ia  p ro śb y  o  łaskę w y­
rok  zostan ie  w yk on an y  w  n a jb liż ­
szych  g odzin ach  na podw órzu  
w ięzien ia  w o jsk o w e g o  w K rako

Nsruszeme granicy czechosłowackiej
p r z e z  o d d z i s ł  p ie c h o t y  n ie m ie c k ie j

P R A G A  7. II (P A T .) .  P rasa  do | sam ą g ra n icę , p oczem  w k roczy ł 
n osi o  in cyn d en eie  gran iczn ym  na te ry to r ju m  czech osłow a ck ie .
k tóry  zaszedł u b ieg łe j n iedzieii 
na g ra n icy  czesko - n iem ieck ie j 
w  p ob liżu  m ie jsco w o śc i N ach od . 
B a ta ljon  p iech oty  czesk ie j odby- 
w aŁ  w  n ied zie lę  ćw icze n ia  poiow e 
w  p ob liżu  g ra n icy . P op o łu d n iu  
o d d zia ł w  sk ładzie  60 żo łn ierzy  
n iem ieck ich  i 6 o f ic e r ó w  w  r y n s ,-

p o su w a ją c  się o  50 m etrów  od 
g ra n icy . P o p ó ł g od z in ie  oddzia ł 
n iem ieck i w y c o ia ł  się na te ry tor ­
ju m  R zesz j J ed n ocześn ie  sam o­
lo t n iem ieck i p rze lec ia ł g ra n i­
cę ponad m ostem  na rzece  M etui 
i szyb ow a ł nad tery torju m  cze- 
ch os łow ack iem  na przestrzen i 2

tunku p o low y m  podszed ł pod jk lm . od gra n icy

K i e  z m i e j s z a ć  e m e r y t u r , le c z

Wysokie dodatki funkcyjne
w n i o s e k  k s .  L u b e l s k i e g o  w  s e 'm l e

P os ks. dr. L ubelsk i z T arn o- ty lko trzy  czw a rte  w ysłu żonegc
w a  zg ło s ił w cz o ra j do laski m ar­
sza łk ow sk ie j w n iosek  o zm ianę 
dekretu  P rezyden ta  R zeczy p osp o­
lite j z 22 listopada ub. roku, d o ­
ty czą ceg o  zaopatrzen ia  em eryta l­
n ego, fu n k c jo n a r ju szó w  pań stw o 
w ych  i zaw odow ych  w o jsk o w y ch . 
P ro jek t p rzew id u je  sk reślen ie  z 
dekretu  aU ykułu , k tó try  usta ia . 
że p rzy  ob liczan iu  w y so k cśc i u- 
posażen ia  em erya ln ego  p od ­
lega  za liczen iu  do w y- j 
s łu g i em eryta ln e j z tytu łu  
s łu żby  w  p a ń stw ach  za b o rczy ch  |

okresu .
Na p o k ry c ie  n ow sta łego  stąd  

n ied oooru ,, ks. L u belsk i p ro p o n u je  
od p ow ied n ie  obn iżen ie  d oda tk ów  
fu n k cy jn y ch  d ’ a w yższy ch  u rzęd ­
n ików . »

R f l D J U
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Interesy hulaki
N a d u ż y c i a  na s z k o d ę  L a s ó w  F a ń s t w o w y c h

Śąd Okręgowy dwa dni rozpa- w arii z Dyrekcją Laaow Pań- sadowym nodczas «Iv  
trywał oprawę wielkich nadarzyć stwowych tranzakcję na 140 0( P 2 { e  rawda P S J
na -zkcdę Dyrekcji Lasów Pańj- u . ,  która doszła i c  skutku, gd iz  k * ą  „  
twowj ch w Powi niu, jakich ii? Dyrekcja nie przeczuw ała pod­
mie icpuscić: inż \ii< hal Da- stepu. Na poczet tranzak^ji wv- 
widaon, Petsizafi L u iw k  i inż. dano firmie „Tarczyn 2 700 m 
Leon Bądzk ewicz Nadużyć do- sześciennych drzewa d. jowego, 
puścili się w związki z transakcją które oczywiście miało pójść na 

a zakup drzewa w Dyrekcji produkcje kul ćwiczebnych. Tym 
Lasów Państwowych dla firmy czasem wspólnicy całą partie 

Zakłady Prz< myślowe Turczyn” . 1 drzewa sprzedali do Gdańska t i r  
F m a  powyższa produkowała mie „Laogo" po cenie niższej od 
karabinowe kule ćw.czebne dla imnkowej. Uzyskane w ten sposób 
A ojska . obroty z_ Dyrekcją La- pieniądze wysłali do Berlina 
sów Państw, sięgały kilkuset wspólnikowi Nowackiemu, któ- 
tysięcy złotych rocznie. ty już nie wrócił u. kraju i do

Do nku  1980 firma „Tarczyi dnia dzisiejszego ukrywa się. 
na której czele wówczas stall Na ławie oskarżonych 
P. Jozef Michalik, rozwijała się inż. Dawidson, Petozafi 
nader pomyślnie. Jednak po jego Bądzkiewicz oskarżeni

szczenię się oszustw n 
Dyrekcji Lasów Państwowych 

Sprawa zakończyła się sensacyj 
nie. Sąd Okręgowy uznał, że w

N r. 40

było to
wdą.

Sąd w motywach podkreślił.
iż odpowiedzialność za wszystkie 
machinacje z Dyrekcją Lasów 
Państwowych ponosi Nowacki. 
Działalność natomiast oskarżo­
nych Daw.sona i Petszafa nie by­
ła sprzeczna z kodeksem karnym

U k r a f ń s k a  s p ó ł k a
n a f t o w e

LWÓW, 7. 2. (tel. wł ) .  'U kra­
ińcy rozpoczęli wśród w łościan a- 
gitację, by znajdujące się w ich 
posiadaniu tereny naftowo odda­
wali do dyspozycji zorganizowa­
ne; w Drohobyczu ukraińskiej 
spółce naftowej, która ma się za­
jąć w czasie najbliższym ich eks­
ploatacją.

O p i  n j a  f r a n c Ł i s k e

Przeciw Sowietom

P o  z r u c h y  w  S y r j i
p r z e c i w k o  F r a n c u z o m

ratyfikacji

DAMASZEK, 7.2 — PAT. — Wy- 
Na ławię oskarżonych zasiedli soki Komisarz pr,’ > )ąi cęiegację lu­

dność syryiskiej, które rruodloży- 
ła następujące postulaty: 1) vdwv 
łanie rozwiązania partji nacjonali­
stycznej, 2) amnesijn dla wszyst­
kich skazanych w ostauneh rozru­
chach z przywódcą nacjonalistów 
Fa«nri Bcy B^roud.m narzele, 3)

i mz. 
o dopu- 

na szkód?wystąpieniu z firmy, główny 
współwłaściciel Nowacki zaczai 
stosować politykę dewastacyjna.
Wydawał krociowe sumy na hulan
ki miał stal: zarezerwowane dwa działałwśęŁ^^arńwno"^Dawid^na' prz^wfócMue Fonsty*u”ji, która opo KOJ ę W bo tel U HFl*tnI“ c n . . .  £łb*»>o /uir*o K/wram rwt—a* *vrT'4cVu.Bristol-' spro­
wadzał meble do swojego pała­
cyku, który również wybudował za

; P o t . . . / , ,  , i.  u stała cnracowani pnez syryjskiej*k  i Petsaafy niema cech prze*- Zgwma^ ni# NłuWi0wC, 4 ) zr.ie-
tisryuico wYuuuowai / . a  ^ ~  i ?°  ,U u.1̂ 5w.'a , S*a- sjeao mąadatów 5) opuszczeni* te-

pieniądze firmy ; za"- nicv i t v  i2'"” 1-' Z jedynie inż. Bądzkie- rytorju-m syryjrtri-ego przet wojski 
Oczywiście, ż, w krótkim c n e s i c ! " 1** 6 mieS* cy więzienia ** ^ancusk e,. 6 , proklamowanie „U-
czasu musiało to doprowadzić

R E P O R T A Ż  
Z I G R Z Y S K  
OLIMPIJSKICH

t. zw. fałsz intelektualny, to zna-1
m , czy uzyskanie dokumentu od właś- 

co  zadłużenia firmy „Tarezyn” , ■ d  - ^  r th( , , ; ą U t i a T K ą .

, \ T r  |0Waf  k " T i  • Ptt i « ż Bądzkiewicz bowiem legitymo- redafleem Petszafi obmyślili spryt i ,  ^  ^ ia d c z e n ie m  Sadu 
ny pian ustaw ienia na nogi fit- GmJ KkT, u  jw t el ,pert ;m
nty. Wpłynęli na swoich wierzycie ___________ ’______ __________
li hipotecznych i zażądali od nich 
uwolnienia hipotek, tlomacząc się 

koniecznością posudunia czystej 
hipoteki w związku z wielka tran­
sakcja, jaką mieli zawTzeć z  Dyrok 
a  ją  Lasów Państwowych. K.edy 
im się to nie udało, zwrócili się 
skolei do inż. Bądzkiewicza, pro­
sząc o opźacowanie nieruchomoś­
ci. Iuż Bądzkiewicz wywiązał 
clę ze swego zadania znakomicie.
O&zacowił majątek f-my „T ar­
czyn" na 2.400.000 zł. wówczas, 
gdy rzeczywista wartość nie prze­
kraczała 300.000 zl. Chcąc nadać 
opinji inż Bądzkiewicza pełnowar 
tościowe znaczenie, - wspólnicy 
udała się do Sądu Grodzkiego i 
tam po wejściu z  sekretarkom 
sądu Stankiewiczem, uzyskali do 
kument stwierdzający, że Bądz­
kiewicz jest ekspertem zaprzysi? 
żonyro.

Uzbrojeni w  te dokumenty, za

|T

W GARMISCH PARTENKIRCHEH
CODZIENNIE PKZF7 RSDTO

Przeszło dwukrotnie
w zrosia liczba ży d ó w  w  Katowicach

KATOWICE, 7 2. ft«W  wł.) 
Jak wykazuje statystyka miejsca, 
na 131377 mieszkańców Katowic 
było w r. 193-5 katolików 116330, 
ewangelików 6601 i żydów 8594.

Zaznaczyć należy, że w r. 1326 
było iv Katowicach zaledwie 3112 
żydów czyli 3 pr., w r 1931 odse­
tek żydów wzrósł 4,5 pr., a w r. 
1935 osiągnął 6.53 proc.

n; syryjskiej”
Żądania te zostały prze? Wvs*> 

kiego Komisarza katigoryc nie od­
rzucone. Komisarz oświadczył delt - 
gacji, że nie przystąpi do żadnych 
rozmów z przywódcami party] ew- 
ryjekćh d~póki w całym kraju nie 
zapakuje sposój.

KARANIE PRZYWÓDCÓW
3EYRUTII, 7.2 -  BAT. -  Try­

bunał mieszany wydał wyrek na 
przywódców syryjskiej partp lud* 
wej. Twórca i "rga r  izator partii 
Antoni Saad- sosta! ikanan; na 5

nnesięcy więzietua, zaś i - e j  jego 
główni pomocnicy ua miesiąc v ę* 
zienia. Resztę oskarżonych ur.itwin- 
nionu.

OFIYRY ROZRUCHÓW
Patrjarcha ni-a-oricki polec i swe-' 

mu wikaremu w Damasaku by od­
wiedzi; w  ‘'-zpitalach rannych pod­
czas ostatnich rozruchów. W Da­
maszku zmarli w szpi.alu r.a sku­
tek ran, odniesionych w ostatnich 
wypadkach jeden żandarm i  jeden 
uczestnik demonstracji. Ofiarą rczo 
rajsaych zaburzeń w Hama padły 4 
osoby zabite.

BEJRUT, 7.2 — PAT - -  Po p d- 
barzti-ącycb przemów eniaeh, wyyo- 
szocych wezwrej w meczecie H o  
raa, tłum a.udcntów wyruszył na 
ulice miasta, bijąc sryhy w wie'u 
domach i sklepach. Policja rozpro­
szyła manifestantów. Gdy Jednak 
tłum przybrał groźną postawę i roz­
poczęły się rabunki w dzielnicy za­
możnej, wysłano wojsko, która po 
uprzedzeniu dało salwę. 0 f 'o-ą 
strzałów r.adlo wielu lauonych i 2 
zabitych. Razem z poprzednimi jeatj 
w Homa 7 tabitych. i

D r ę c z y ł  b y d l ę t a  p r z e d  z a r ż n i ę c i e m
R ze za k  rytualny przed sądem

Niezwykle aktualne orzeczenie 
Sądu Najwyższego w sprawie u- 
boju ogłoszono przez Izbę 1-ą kar­
ną S. N. w związku z procesem 
pewnego rzezaka ze Stanisławo­
wa. który był pociągnięty do od­
powiedzialności Karnej z przep.- 
sów rozporządzenia p. Prezydenta 
R. P. o ochronie zwierząt.

■ Rzczak powfesił cielę głową na 
Jół przed zarżnięciem, tak, ie  ry­
ki zwierzęcia zwabiły ludzi, prze­
chodzących w pobliżu rzeźni. Za­
uważono skandaliczne postępowa­
nie rzezaka i powiadomiono leka­

rza powiatowego w Stanisławo­
wie. W wyniku procesu rzezaka 
sKazano na tydzień bezwzględne­
go aresztu. «

Sprawa przeszła przez wszyst­
kie instacje i Sąd Najwyższy ud- 
nai sKarge kasacyjną skazanego, 
orzekając przytem, jak następuje: 
Przez znęcanie się nad zwierzęta 
mi fozum 'eć należy zadawanie im 
cierpień bez odpowiedniej ku te­
mu przyczyny, chociażby nawet 
zwierzęta były przeznaczone na 
ubój. (s ).

Sieryiizacja obyw ateif Dolskick
w  R z e s z y  N i e m ie c k ie )

ZASTRZEŻENIA SOCJALIS­
TÓW

PARYŻ, 7.2 — FAT. — Y i  ko- 
lach parlamentarnycn cmże wraże­
nie wywołała nieoczekiwani gorąca 
dyskusja na posiedzeniu p arianie* 
taraej partji socjalistyczne; S, F. I. 
O., rtaadujące wspólnie z komisją 
adin n.&tracyjnR partji nad sprawą 
stanowiska, jakie zająć ma grupa 
parlamentarna wobec ratyfikacji 
stanowiska, jakie zająć ma grupa 
parlamentarna wo-bcc 
paki u f  rancusko-so wieckiego

Jak informuje „Petit Jo-umai" 
wielu deputowanych przestrzegało 
przed oospieszmem zajęc.em stano­
wiska, które ,-mogłoby doprowadź ć 
partję do popełnienia takiego same­
go błędu, jakiem było raakceptuwa- 
rue układu rzymskiego o u z  przyję­
cie pożyczki austrjaek’ ej“. Mówcy 
wskazywali ewła&zeza, iż pakt frai, 
cusko-soy. iecki nie powiu.eu ds -olać 
automatycznie.

Dep, Riviera wyiazif obawę, że 
pakt francusko-sowiecki możf zmu 
sić Francję do przedłużenia czaau 
służby wojskowej. Do p< wyższego 
stanowis ka przyłączył się również 
dep. Paul Faure.

PAKT Z SOWIETAMI PRZY­
SPORZY FRANCJI TRUDA OŚCI 

DYPLOM ATYCZN YCH 
PARYŻ, L2 — PAT — W org 

nie sfer finansowych „le C®pka3“ 
ukazał się artykuł wybitnego pub- 
icysty politycznego śacąups Bar- 
doux na temat ratyfikacji paktu 
francurko-sowieckiegc, który możria. 
uważać za charakterystyczny wy­
raz poglądów pewnych poważnych 

ót politycznych.
Zw racając uwagę na nicrow ędzę 

t e  dotychczascw ych  p iób  zapen. 
lienia bezpieczeństwa w  Europie, 

publicysta podkreśla, iż zbyt poś­
pieszne r a iy ‘ k scja  paktu francu- 
skw-sowi^ckiego w Jego ob fen ej fo r ­
mie by łab j poważnym  blędean poli- 
t ju  uym .

Fakt wzajemnej pomocy wymaga

również istnienia równości ryzyk* 
pomlędzj obu atronami. Nawet w 
wyp< dku, gdy oy się przyjęło faiszy. 
we zresztą założeni.;, iż S jwiety dy 
sponują ooeonłe dostatecznym epr*( 
tem wojennym, Ladranu, rezerwa, 
noi, kolejam.' i drogami n ezbęduenc 
do interwencji w Europie o 1 tal 
należy Damiętać o tem, że ZSRR ni< 
ma oezpośrednlej gi an cy z Niem­
cami. Na skutek tej różnicy w po­
łożeniu geograf utnem i nierówno­
ści wojskowego ryzyka, należakoDj 
wprowadzić pewne poprawki u- 
Wigiędniają.ce ten fakt i Drecyżują­
ce warunki pomocy. Traktat francu- 
sko-Bowiecki zrecagon.any jesi j e o -  
nak w  duchu równości. Kiótko mó­
wiąc. w pakcie wzajemnej pomc'*y 
fidncusYo - aowiockiej, Fi incja da­
je wszystko nic w*amian nie otrzy 
mując.

Już obecnie istnienie tegc. parafo­
wanego tekstu i wentunlność Jego 
ratyfikacji wywołały cha Francji 
poważne trudności na terenie dyp­
lomatycznym. Pakt francusko . so- 
wieciti przee-ikadza .ów  . eż negoi ja 
cjorn mającym na celu ■ zapew..ie- 
n e bezpieczeństwa w Europie zacho­
dniej, gdyż Berlin uważa ten pakt 
za próoę okrążenia. Tekst parafowa­
ny moc e dostarczyć jeszcze SDoeob- 
ności do prowadzenia rokować i za­
pewnia monetę wymienną, poutzas 
gdy układ ratyfikowany przerjwr. 
w ielkie kontakty. *

PRETENSJE POSIADACZY , 
PAPIERÓW ROSYJSEICF

PARYŻ, 7.2 — FAT. — Naczelny, 
komitet ochrony int*r«ww francu­
skich w R isii, stowairayszenie wia- 
ścicieli papierów wai tokowych o* 
raz ntowarsysrenie płatników Do­
datków wystosowała na ręce min 
Fla-ndina menjorjal, zwracający u- 
wagę na położenie, w Jakiem znaj­
dują się posiadacze walorów rosyj­
skich aa skutek nrzowlekania załat­
wienia sprawy dawnych długów no- 
sypkich.

neKU/owaao srtrw m uCzs. 
J t& e h n u ifu ą ę/ j. nxxilvtcusi$ s^ ru

EDITuivnii6Bi«o,jTlpr?tSThR WBtSgl f
 ....... — ■Mf l BwBBWi i i

M r ® z  r e ś E i ie
pochmurno

Biskup za b ro n ił
h y m n u  u k r a i ń s k i e g o  w  c e r k w i

LWÓW, 7. 2. (tel. w j.). Grecko­
katolicki biakup Lemkowszczyztiy 
ks, Maicińsk wydal zarządzenia

nych. „Gdyby znalazła się —  tzw  
tamy w zarządzeniu — jakaś gio- 
mada, która wbrew temu zarzą-

zakazującc śpiewania w cerk- dzeniu odważyła sie śpiewać U ;  
wjach w czasia nabożeństw hypi-1 pieśń, ma się to uw*ażać za nie-

Prczydjum policji w Zabrzu na 
Śląsku Opooiskim zarządzemeni z 
dnia 16 grudnia 1935 r. cofnęło 
prawo pobytu pewnej obywatelce 
polskiej, o ile do dnia 10 stycznia 
1936 roku nie podda się steryli­
zacji w klinice kobiecej szpitala 
spółki brackiej.

Odnośny dokument z podpisa­
mi przedstawicieli policji niemiec 
kiej, dr. Osterle i Fritscha, jest 
dowodem, że ogłaszane przez wla 
nze niemieckie komunikaty jako­
by przymus steryhzacyjny nie l>vt 
stosowany do obywateli polskich 
na Śląsku Opolskim, sa niepraw­
dziwe.

r.ą ukraińskiego „Boże ivielki je ­
dyny, zbaw Ukrainę", uzasadnia­
jąc je tem, że cerkiem powinna 
trzymać się zdała od walk partjj-

dozwmloną manifestację w świę­
tem miejscu z  wszystkienv konse 
kwencjami.

Projekt ustawy prasowej

Defraudacja komornika
n s 40.G0D z ł .

z egzekucji na sumę 40.000

l u t  j e s t  g e t o w y
Islr *4? ćtow.aduje Agencja „I- 

s*ra“ , Minhiierstwo Bprawie-diiwc- 
sci opracowało projekt asawj  pra. 
sor^ej. P ojckt zosttl już rozesłany 
do sa'<mtr-res»tvanycfi ir n'ster3‘ w. 
które j »  ibidwiiu go wyd&dza swe 
opaję.

Po ukończeniu narad międ :ym!ni- 
stcrjuinycn nad -uScetem projektu 
ustawy prasowej, w najbjisijm  
czasie wplyiie i u  na Radę Mini- 
utrów, k óra zpl^-ydu' o ci ed.lo» 

ćeniu go Izbom Ustawodawczym.

Wczoraj przed Sądem Okrę- 
gewym stanął komornik Teofil 
Mieczyński, o«karżony o przyv*ła 
szczenie szeregu depozytów 
kl'entowB-kkh j sum osiągnię-

Coktór Bunji Zbawienia
p o  r o z t r w o n i e n i  m a j ą t k u  z a r a b i a  p o r n c g r a f j ą

Rzadico spotykany gość znalazł bili 
s 'ę wczoraj na ł2wie oskarżonych 
w Sądzie Grodzkim. Był Tuan 
Chomski, dpWór Armji Zbawie­
nia syn powstańca l&o3 r. Fo 
śmierci ojca, wraz z matką wy­
jechał do Ameryki, gdzie aoro-

* ) ; 7
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się kolosalne go majątku. Z 
pieniędzmi wyjechali do Paryża 
i tam dr. Chomski cały majątek 
stracił, finansując Akcję Armji 
Zbawienia. Fo wyczerpaniu ćroć 
ków finansowych przyjechał do 
Polski, 4?dzi* dopuścił się szeregu 
oszustw na szkodę wielu osób. 
Ponieważ posiada on obywatel­
stwo amerykańskie, w krótkim 
czasie został z Polski wysiedlo­
ny, jako uciążliwy cudzoziemiec. 
• Po wysiedleniu wrócił jeszcze 
raz do Polski i znow u zetknął 
się z sądem Policja oskarżyła go 
mianowicia o szerzenie 1 sprzeda 
Wania zdjęć pornograficz­
nych. Tj lko dzięki amnestji 
nie nastąpił skazujący wyrok, 
gdj'ż sprawa została umorzon i.

7 ?
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W .AT_AM »IC“ .
Ze wtjlędów od Jyrrtkcli Lias 

.A TLA N TIC " eieialeinych premiera 

.O STA 'NICH DNI POh P r i- -v> ><
. czcoa na wczoraj odbędzie zie w dniu 
| diuujizya. Na przeatrzaoi lat kilka 
> ni< było filtnu o takiej nocy wyraża 

i gigantycznym rozmachu, lak kapttal- 
5« ircydzielc kiore cji iymy dziliaf na 
ekranie kina „ATLAN TIC".

Wielkj realizator M. Cooper t ge­
nialny rt.ty.-er B Schozditek at-urzy» 
li epokowe dzieło sztuki iilatowej któ­
re wywołało zponimiczny »ntuziazaj. 
Ten mil|onov y {Hm dla mil|onOw wj- 
dzbw wszystkich narodów świata, prze. 
m aw uu-y do umysłu i serca. )-et 
wspaniałą pieinią o bohaterstwie mi- 
łośc; i poiwięcemu. Znakomita gra ar­
tystów. niebywały przepych wystawy, 
zdumiewający groźną pli styki, w -bucb 
'Wezuwjusza i idział olbrzymich mar 
wykonawców stwaria1* całotć, )„klel 
dotychczas n,« ogtądaaa eszese u  
ekraaacb stolicy.

tych 
zł.

Sąd Okręgowy uznał winęM ie- 
czyftskitgo za udowodnioną i ska 
•ał go na 3 lala więzienia.

L e k a r z e  ucie kają
2 W arszawy

Niezwykle duża liczba lekarzy 
w H arszawie i stały wzrost uprą 
wdających ten wolny zawód spo­
wodował, iż wielu lekarzy siołecz 
nych zmuszonych jest szukać pra 
cy na prowincji. Yćedług danych 
Wydziału Zdiowia Komisarjatu 
Rządu m st. Warszawy, 14 Iska- 
rzj zgłosiło ostatuio przeniesie­
nia swej siedziby z stolicy na pro 
wi ticję.

W  iWleńskisjn na Pomorzu, i w 
iW ilKopoIsce . częściowe na Me 
zowszu przy zmiennem zachmu­
rzeniu datowano wczoraj przelot­
ne opady śrueżne. Temperatura w 
ciągu całego dnia utrzymywała 
cię piawie bez zmian, a o godz. 
3 4-cj wynosiła: 0 st. w Gdyni, 1 
st. mrozu w Poznaniu, 2 w W ar­
szawie, Zaleszczykach i Toruniu.
3 w Łoazi, Krakowie i Radomiu,
4 w Keilcach, Pińsku Ł-ucku, Cie­

szynie, 5 w Wilnie i Lwowie, 7 w 
Pohulance i Zakopanem i 11 st. 
mrozu na Hali Gąsienicowej.

Dziś — Na Fomorzu, w Wielko 
Polsce, w Wileńskiem i Polsce 
środkow ej: chmurno z rozpogo­
dzeniami, lekki w Wileećskienr. u 
miarkowanj’, mróz. Pozatem nrze- 
ważnie pochmurno z zanikający­
mi opadami śmeżnemi. Mroźre. 
W całym kraju słabnące wiatry 
północno - wsch idnie.

F o l k j a n c j  na n s rta c łi

Śniegi na W ile ń szc zyźn ie
h d m L j ? !  r u c h  k e t e w y

WILNO, 7. 2. (P A T ). Spowoduj Po oczyszczeniu przez pługi ed 
obfitych opadów i zasp śnieżnych ‘ śnieżne szlaków kolejowych ruch

JuVan
* ^  V - 2 7 \6

W KAWIARNI
—  Proszę nu podać kawę, ale 

bez ciastek .
—- Zechce pan wybaczyć, cia­

stek już niema, może być kawa 
bez bułeczek. (Le Riie).

w\e o o -

SoU'? ? ł

zaszły utrudnienia w komunikr 
cji kołowej na Wileńszczyźnie. O- 
becnie utrzymuje się ruch auto­
busowy tylko na dwóch linjach: 
iWlno —  Niemeczyn i Wilno No- 
wowilejka. W dn." 6 b. m. został 
wstrzymany ruch autobusów da­
lekobieżnych w kierunku na War­
szawę.

B u r s a  ś n ie ż n a
nad Ł ow ą

RYGA, 7. 2 (P A T ). Nad Łotwą 
sroży się gwałtowna burza śnież­
na. Komunikacja na linjj kolejo­
wej Dyr.anurg - Krustpils uległa 
przerwie. Zaspy śnieżne dochodzi; 
do 2 m. wysokości. •

pociągów w dyrekcji wileńskiej 
odbywa sie normalnie Jedynie 
lżejsze od lokomotyw wagony mt» 
toiowe mają nieznaczne późnie­
nia telefoniczne.

Na pograniczu służba bezpie­
czeństwa przeważnie patroluje na 
nartach.

Sntegi w Ameryta
p a r c L i L  a  p ^ a c e  s e n a t u
WASZYNGTON, 7. 2. (P A T '. 

Wskutek silnej burzy śnieżnej wie 
lu senatorów nie zdołało przybyć 
do stolicy, wobec czego posiedze­
nie senackiej komisji spraw za­
granicznych zostało odroczone do 
poniedziałku.

NAGŁA D E P E S Z A !- PILNA SPRAWA U  

SPÓŹNIENIE GROZI CI KŁOPOTEM,

LECZ SZYBKO MIJA TW A OBA*V»A,

CDY2 WIESZ, ZE ZDAZTSZ S A M O L O T E M

t e n ? :
\ V'
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D sid św  Jana 
Jutro św . A p o lo n ji

jłamy.
•TEATR WIELKI Dziś „Trayiata" 

z Adą Sar, Najbliższą premjerą będzie 
..Latający Hoienaer" Wagnera.

t e a t r  n a r o d o w y  : dziś  i ju ­
tro „ Wielki Fryderyk'* Nowaczyń 
skiego. W Niedzielę o godz. 3. 30 
»C yd".

TEART POLSKI. Dziś , Stare wi- 
W  niedzielę „Zburzenie Jerozoli­

my".
W  niedzielę o  godz. 3. 30 „Stare 

wmo”.
TEATR NOW Y: Dziś po raz 30-ty 

.By| sobie więzień”  Ancuuh.a. W  me- 
izielę o  godz. 3. 30 „B ył soobie wię­
zień",

TEATR LETNI: Dziś „Codziennie 
3 5-tej” .

W  próbach „Raz się tvlko żyje" 
Kiedrzynskiego.

W  niedzielę o 11-cj zrarna bajka 
dla dzieci, o  godz. 4-eej „Pow rót ma­
my” .

TEATR M AŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater”  Shawa, po raz 131-szy.

W  niedzielę o  godz. 4-r) „żołnierz 
1 bonatecr .

stołeczny TEATR POWSZECHNY: 
Dziś .Dożywocie’ Fredry —  nrzy ul. 
Młynarskiej 2, zaś w  „DOMU ŻOŁ­
NIERZA”  na Pradze —  „R oxy.

T E A T R  ATEN EU M : Dc n edzieli 
włącznie „T rójka  Hultajska". W  przy 
Ruiowaniu komedj n AL Fredry „Pan 
GeldhrF" z Jaraczem.

TEA TR K A M E R A LN Y: Dziś
i jUtro „M atura".

TEATR M ALICKIEJ (Karowa 1?) 
Godzić nnie wieczorem „Trafika pan  
generałowej”  Bus-Fekctiego Dz.ś i w 
niedizelę o 4-ej popoł. „Cień” .

REDUTA (Kopsm ik: 36/401: Co- 
dzii nnie kom edii I. Grabowskiego 
P* t. „Niewierny Toratk". KKrowni- 
'-two art. Osterwy,

W  każdą nieu siele o godz. 12 ej 
•ESPÓ4 REDUTY gra specjalnie dla 

dzio:. n a^ i-a i,, sztukę D. Peplowskie 
go p. t- „Cud na Powiślu" w insceni- 
zacjiM. Dulęby.

YRULIK W ARSZAW SKI: Dziś
sensacyjne premjera rewj p t „M y­
cie m owy’ .

TEA TR DLA DZIECI T. ORTYMA 
(Kredyvowal4) o godz. 12 i 4 pp. 
„Pan Twardowski na księżycu” .

Anglia sią zbroi
w  o b a w i e  p r z e d  w o j n ą  ś w i a t o w ą

śm ie rć  króla Jerzeg o  V o ra z  zb ro je ń  an g ie lsk ich  stan ow i kry-
w ie lk ie  u ro czy s to ś c i pogrzeb ow e 
ani n a  ch w ilę  n ie  p rzerw a ły  obrad  
a n g ie lsk ieg o  kom itetu  ob ron y  n a­
ro d ow e j, k tóry  o p ra co w y w a ł p lan  
zw iększan ia  s ił zb ro jn y ch  W ie l­
k ie j B ry ta n ji. P la n  ten  m a być 
p o  ostateczn em  u ch w alen iu  
p rzez rzad  przed łożon y  D om in jom  
bry ty jsk im , a w reszcie  Izb ic  
gm in .

M im o, że  sz cze g ó ły  zam iarów  
w o jsk o w y ch  W ie lk ie j B ry tan ji 
trzym an e są  je s z cze  w  ta jem n icy , 
w iadom o, ż t  re a liz a c ja  p lanu  ob łl 
czo n a  je s t  na 6 la t i że  rząd  bry ­
ty jsk i zam ierza  p o ś w ię c ić  n a  ten 
ce l 200 d o  300 m iljo n ó w  fu n tów , 
czy li ok o ło  S m iljs rd ó w  zł, (c z te ­
rok rotn y  bu dżet P ań stw a  P o l­
s k ie g o ).

P rogram  p rzew id u je  przedew - 
szystk iem  pow ięk szen ie  m a ryn ar­
ki w o je n n e j, a  n astępn ie  bu dow ę 
ok o ło  200(1 sa m olotów  roczn ie , 
ja k  rów n ież  m o to ry za c je  n iek tó­
rych  d y w izy j.

A n g lja  zatem  osta  eczn ie  z e r ­
w ała z dotych czasow em  sw ojem  
n astaw ien iem  p a cy fistyczn em  o- 
raz z pop ieran iem  przez sw o ją  p o  
lityk ę id e i r o zb ro je n ia . N ikt już 
r i c  m yśli w  L on d yn ie  c  w skrzesa  
niu k o n fe re n c ji r o z b ro je n io w e j, 
k tóra  p rzez  d ziw n ą  ir o n ję  losu  
sta ła  s ię  punktem  w y jś c ia  dla 
w yścig u  zb ro jeń .

R o zw ó j s i ł  m ilita rn y ch  W ie l­
k ie j B ry ta n ji je s t  dow odem , ie  
rząd lon d yń sk i o cen ia  ba rd zo  p o ­
w ażn ie  ob ecn e  p o łożen ie  m iędzyna 
rod ow e  i że zam ierza  z a ją ć  stano 
w isk o  aktyw ne w o b e c  m og ą cy ch  
n a stąp ić  w ydarzeń .

Już k on flik t w łosk o  .  ab i*yńsk i 
p rzek on a ł W ielką B ry ta n ię  o  n ic  
d o s ta te czn o sci sw o ich  s ił. M ocn ą  
p o zy c ję  M u sso lin ie g o  w o b e c  An 
g lji  t łu m aczy ło  m ięd zy  in nem i po 
siad a n ie  p rzez W ło ch y  s iln e g o  bar 
dzo lo tn ictw a , k tóre  za g ro z iło  po ­
w ażn ie  za rów n o  f lo c ie  b ry ty jsk ie j 
na m orzu  Śródziem nym  ja k  iw y- 
sp ie  M alcie , b ęd ą ce j g łów n ą  p o d ­
staw ą  o p e ra cy jn ą  d la  m aryn arki 
a n g ie lsk ie j.

D la  p olityk i an g ie lsk ie j w y p ły ­
n ął stąd  w niosek  o k o n ieczn ości 
r o zw o ju  w ła sn eg o  lo tn ictw a  i o 
zn a lez ien iu  o p a rc ia  i p om ocy  u 
w szystk ich  państw  śród z iem n o­
m orskich .

D ru g ą  przyczyną  w zm ożen ia

Wyścigi w  Zakopanem
Z a p i s y  na d z i ś

Gon. 1. D yst. 2.600 na. N agr. 
z l. P ło ty . A d m o n ic ia . Zdun- 

^ y k ow e .i, 6-1 kg., j .  W ierzb ick i.—  
‘teb y , B o ry ck ie g o , 72 kg., —  Irb it 
I» S tru żyn sk iego , 73 kg., j .  Sulik , 

■—  Jam , R ościszew sk ieg o , 7u kg., 
j- K asprzak , —  K ord , P om ern ae- 
k iego, 71 kg., dosiada  w ła ścic ie l,
—  N e fis a , J ę d rze je w sk ie g o , 68 
k ?., j .  C hoiu icz, —  S za a fa ry , st. 
* 'E 'd /n a n d ó w , C9 kg. ch i. S o b ­
czyk .

G®o. 2. D ys i. 2.U0U nj. N a gr . 400 
z» A d m o m c ja , Z d u ticzyk ow ej 55 
kg., ch ł. W ierzb ick i, —  A u ro ra  
III, B a d ow sk ieg o . 56 kg., —  C ecyl 
ja  -  R en ata , W c is ło w icza , 57 kg.,
—  F ig a ro  II, W c is ło w icza , b l  
-g-, J. W a ch ow iak , —  Irm a, W iert

ka, 58 kg  , j .  G ulyas. •
Gon J. D yst. 2.400 m. N agr. 

i >0 ał P ło ty . Baby, B oryck ieg o , 
72 kg., —  C arm een  III, S tru żyn - 
sk iego , 68 kg., j .  Su lik , —  C h oj- 
rak, V er W ’a, 72 kg., —  G igoio , 
n e jd lą , 74 kg., Jan a  R ościazew - 
«'--ie g o ! ,2  kg., L ady  L u ndger, st.

•F erd yn an d ów , 73 kg. ,ch . Sobczyk , 
— N efisa  J ę d rze jew sk ieg o , 69 kg., 
j .  O hom icz,-—P eszt, W c is ło w icza , 
69 kg., —  R ozk osz, R ozw a d ow ­
sk iego , 67 kg., —  Sekunda II, 68 
kg., j -  K u row sk i, T em peram en t, 
B ryk o we j ,  70 kg., ch ł. G ryca , —  
T yber, P om ern ack iego , 72 kg.

Gon. 4. D yst. 1.400 m. N a gr  300 
zł. E le g ja , S zw ejcera , 60 kg., j  
Czyż, — E llis , R ozw a d ow sk iego , 
60 Lg., —  E n eid a , B ierzyń sk iego , 
58 kg., —  G ra velotte , CI kg., —  
G igo lo , S e jd la , 62 kg., —  O sto ja , 
st. F erd yn an d ów , 57 kg., j K a cz ­
m arek, —  T yber, P om ern ack iego , 
38 kg.

Gon, 5. D js t .  4-200 m .N agr, 
400 zł. P rzeszk od y . A za ra , Stru- 
żyń sk iego , 68 kg., —  C en tu rja , 
st. F erd yn a n d ów , 66 kg., —  F la ­
g ra n ti, W ężyk a, 68 kg., j .  W .erz- 
bicR i, —  Iz d a n a , N iem o jew sk ia - 
go , 69 kg-, —  K orm ora n , st. F er ­
d yn an d ów , 71 kg., ch ł. S o b cz jk ,
 M auru, T ize c ie w e k ie g o , 68 kg-,
_  Y a liba l, B a dow sk iego  71 kg-

Kowalijki na rynku werzywnym
v i i  ^ a r s s a i v i i e

N a rynau  w arzyw n ym  w W a r - i  Z n ow a lijek  ukazał się  ju ż  ra- 
szaw ie  u trzym u je  się  te n d e n cja  'b a r b a r  ze szk larn i, sp rzedaw an y
sta ła  d la  praw ie w szy stk ich  ar­
tyk u łów  za w y ją tk iem  k a la fio ró w , 
k tóre  obecn ie  p odroża ły  z pow odu  
w y czerp a n ia  kię za pasów , prze- 
c n ow j-w a jiych  w k op cach . K ala - 
i  ił>ry sp rzed a w an e  są  od  20 do 
»  Z* za  sztu kę, w  za leżn ości 
c d  w ie lk ości i gatunku (p rzed  
ty g od n iom  o d  10 —15 g r , do 40 —  
50 g r .)  S w jeże k a la fio ry  in spek ­
tow e ukażą się  d op iero  w m aju  
E w en tu a ln y  w  m ięd zycza sie  im ­

p o rt  k a la fio ró w  za gran iczn y ch , 
z c  w zględu  na sw e m ałe rozm iary ,

od  60 g r . do I  zł. 10 g r., cra z  
sa ła ta  rów n ież  ze szk larn i, sp rze ­
daw ana od  15 do 45 g r. za g łów kę
1 szcza w  od 2 zł. 50 g r. za kg. do
2 zł.

ty czn y  p og lą d  na d z ia ła ln ość  i za 
m iary N iem iec. Z b ro je n ia  R zeszy  
w y w o łu ją  w  A n g lji co ra z  w iększe 
za n iep ok o jen ie . Co praw da, W ie l­
ka B ry ta n ja  p rzez sw o ją  po lityk ę  
pow o jen n ą  sp rzy ja ła  zb ro jen iom  
niem iecki m. C o  p raw da, n ied a w ­
n o je s z cz e  za w a rła  z rządem  R ze 
szy  układ, d a ją cy  N iem com  pra 
w o p os ia d a n ia  m arynarki w o je n ­
n e j, ró w n e j je d n e j tr ze c ie j m ary ­
nark i b ry ty jsk ie j. A le  ob ecn ie  
A n g lja  m ów i ju ż  N iem com ' d c  
s y ć !

N ie  zn a czy  to  zapew ne, b y  W ie) 
ka B ry ta n ja  zan iech a ła  ca łk o w i­
cie  sw e j p o lity k i w obec  N iem iec 
C h ętn ieby  je  w idzia ła  sp ow rotem  
w L idze  N a rodów , ch e tn ie b y  p o ­
w ró c iła  do sw e j tr a d y c y jn e j p o ­
lityk i w a ch a d łow e j m iedzy  B e r li­
nem  a P aryżem . A le  w ła śn ie  d la ­
teg o  uw aża, że N iem com  n ależy  
p o g ro z ić . A  R zesza, n aw et T rze  
cia  R zesza  z  A n g lj j  zap ew n e za ­
dz iera ć  n ie  ch ce ...

W ielk a  B rytan ja  ch ce  b y ć  g o to ­
w a n a  w szystk ie  te  ew en tu a ln o ­
śc i. N ie  ch ce  w o g ó le  do  n ieh do ­
p u śc ić . P ra g n ie  m ieć  c iszę  w  E u ­
rop ie , g d y  w  A fr y c e  i w  A z ji ba­
rom etr  w sk azu je  na b u rzę  ..

T rze cim  m otyw em  zb ro je ń  a n ­
g ie lsk ich  to sy tu a c ja  na D alekim  
W sch od z ie  i n iesłabn ąca  ekspan  
s ja  J a p on ji. O p u szczen ie  przez 
d e le g a c ję  ja p oń sk ą  k o n fe re n c ji 
lon d y ń sk ie j ja s n o  w skazało , że 
J a p on ja  n ie  ch ce  b y ć  niczern k rę ­
pow ana w  sw o ich  p lunach  zb ro je  
r .iow ych . A n g lja  o czy w iś c ie  nte 
m oże b y ć  o b o ję tn a  w ob ec  ty ch  ob 
ja w ó w .

Z a ch o w u 5e on a  w szakże w obec  
J a p o n ji du żą  p o w śc ią g liw o ść . 
P rzy jaźń  ze  sta lą  ryw a lk ą  R o ­

s ją - k tórą  osta tn io  prop agow a ł 
d ość  oste n ta cy jn ie  p. L itw in ow  o 
raz ba w iący  w  L on d yn ie  m arsza 
łek  T u ch aczew sk i, bu dzi w  A n g lii 
duże zastrzeżen ia , c h o ć  naw et łor 
dyńsk i „T im e s "  u znał za stosow  
ne p o ch w a lić , ob ecn e  rządy  m o 
sk iew sk ie , n a js iln ie jsze  od  roku 
1905 o ra z  zb ro je n ia  sow ieck ie .

Z b ro je n ia  W eilk ie j B ry ta n ji sta 
n ow ią  o b ja w  o  w ie lk ie j d o n io s ło ­
śc i p o lity czn e j.

Zebrania studentów w  Warszawie
U c h w a ł y  n a  U n i w e r s y t e c i e  i w  S . C .  G :  W .

W  czw artek , o  god z. 8 w ie cz o ­
rem , o d b y ło  s ię  na U n iw ersytecie  
w a in e  zeb ra n ie  K oła  M atem atycz­
no -  P rzy ro d n icze g o , ce lem  dok o­
n an ia  w y b o ró w  n ow eg o  zarządu . 
P o  w y b ora ch  cz łn a ow ie  K oła , s to ­
sow n ie  do u ch w ał „B ra tn ich  P o ­
m o cy " , zg ło s ili  n a stęp u ją ce  w n io ­
s k i : «

1 ) cz łon k ow ie  K oła  M atem a­
ty czn o  -  P rzy ro d n icze g o  w ezm ą 
3 m a ja  u dzia ł w  p ie lg rzy m ce  do 
C zęstoch ow y , 2 )  cz łon k ow ie  K o­
ła  d om a g a ją  s ię  n a ty ch m ia stow e­
go za w ieszen ia  k rzyży  w e  w szy -

% A  2) }  Q
SOBOTA 8. IL ki romantyczne'' —  fragment z po*

6. 30. „K iedy ranne 6.34 uimnasty- wieści P Choynowckiezo p. Ł. 'Tło­
ka. W  przerwie o godz. 7.20 Dzień- dość, miłość i awantur? 15.15. 
nlk por 7.50, Prograir na dz. bież. ,Nasz handel morek-" 15. 3. Prze 
7 55 „Parę mform 8. Audycja dla gieł. 15.30. Koncc-t i ospofu 
szkół Rynaia: 16. 00, Lekc, a jęz- fran

11.57. Sygnał czasu. 12.00. H ej- cus. —  leictor L. Roąoigny. 
nał z W ieży M arjackiej w Krakowie. 16.15. „TOMCIO P A L 1 J  M L 
12.03. Dzień, połud. 12.15 „O  e r g a - . LW O W IE" —  WESOŁA AUD. DLA 
nizacji h odow li koni" —  pogadan DZIECI TOTA (ZE LY OWA 
wyg, J. Chodowiecki. 12.25. M elodje 16.45. ,Cału Polska śpiewa" a t c y -  
opeietkowe. W yk.: M. Karwowska, nr. prof. Br. Rutkowski. 17.00. 
J. Popławski i chór P. R. 13.25. Chwil r Z sekretów stolicy" —  „Pytjt 
ka gf spodar. domowego Aiu»soadry“  —  reoortai "ed. fc.

14.30. Muzyka salon, w  wyk. łukowskiego. 17.15. Nowość’ z piyt- 
lrk  Ad. Sandlera (p ł.) 15.00 „Igrasz | 7.45,, „św iat naszych zwierząt"—

Salamandra" — pogad. wygł. prof. 
W. Roszkowski. 17.50 51. Karłowicz 
w Tatrach — aud. muzyczno -  słow­
na (7 Poznania). 18.15 Polskie utwo­
ry fortepianowe w wyk ri. Ottawo- 
wej’ (ze Lwowa) 18.40 Przegląd wy- 
oawn. —  prof. H. .Mościcki. 18 50 „2y  
cie kuk. i art. stolicy” . 18.55 Progr. 
na dz. nast. 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad. sportowe. 19.50 pogad. aatuai- 
rs. 20.00 Konc. w wykonaniu Ork. 
P. R. pvd. dyr- J. Ozitmńskiego z n- 
działem H. Azarewicz (sopran), oraz 
zespołu 2eńskiego (poczwórny kwar­
tet — szKOly Kaftal). W  progr. muzy­
ka francuska. 2C.45 Dcien. wiecz. 
20.55 „Obrazki z Polski wspólcz.” .

W szystk ie  w n iosk i zysk a ły  zna 
czn ą  w ięk szość  g łosów , je d y n ie  
w n iosek  trze c i w ym aga  za tw ier­
dzen ia  rektora . W śró d  studpntów - 
żydów  p a n u je  w ie lk ie  w zbu rze ­
nie, że k u ra tor  K o is , p r o f. M azur 
k iew icz , p o zw o lił na g łosow a n ie  
nad ostatn im  w nioskiem ,

D ziś  w ieczorem  od b ęd zie  s ię  w  
S. G. H . o g ó ln e  zeb ra n ie  przedsta  
w ic ie li w szy stk ich  o rg a n iz a cy j a- 
k ad em ick ich  te j u cze ln i, n a  któ- ^  „
rem  m a b y ć  u sta lon y  .p o s ó u  w a l- 21-°° Aud- “ a F w . :  p o ­

święcone Pols..;emu Morzu. 2j ,5<Jk* p n iższe czesn e . Jak  w iadom o, 
op łaty  na S G- H są  n ies ly ch a

stk ich  sa la ch , a u d y to r a c h  i p ra - n ie  w 'ysokie, g d yż  w yn oszą  n ie l f  
c o w n ia ch  U n iw ersytetu  W a rszaw

„Szepty balowe” —  obrazki karnawa­
łowe T . Luiew .cz i J. Tepy —  audy-

sk iego , 3 )  czton k iem  K oła  M ate­
m atyczn o -  P rzy ro d n icz e g o  nie 
m oże b y ć  żyd.

Kontrecfans ubezpicczainf z lokatorami
n a  t le  z n i ż e k  k o s z t ó w  m i e s z k a n i a

czą c  'd o d -  tlsow ych o p ła t  egzam i- »” ‘>zy « " o  * Ebv>na 1 ,vow a)-

n ie, t. j ,  dw a  razy  w ię ce j n iż na L,MP ŜKI H w  0A R M'=>CH - PAP 
- • - TENKIRLHEN”. 22.35 Muz. tan- w

wyk. ork. jazzowej A. Furm-nskiegc 
W przew ie o godz. 23.00 Wiad. me­
teor. dia ż ’ glugi powietrznej.

in n y ch  u cze ln ia ch .

Juden z lok a torów  dom u N r. 27 
p rz j' ul. M ick iew icza  p isze  n am : 

Szanowny Panie Redaktorze!
Do wiadomości i użytku Pana R - 

dfkrora komun kuję, że w dniu 77. I. 
1930 r. Administracja Domu Zakładu

S tra jk  w  aptekach
U & e z p i e c z a ^ n l  W a r s z a w s k i e j

D ziś p o d e jm u ją  je d m o d n io w y  
s tra jk  d em on stra cy jn y  p ra co w n i­
cy  ap teek  U bezp iecza ln i S n ołecz- 
n ej w  W a rszaw ie . S tra jk  m a być 
protestem  p rzeciw  ob n iżce  p łac, 
re d u k c ji person elu  za tru d o ion e -

Obniienie ceny jaj
K o m is ja  n atow ań  cen  nabia łu  

ni. s t o i .  W a rsza w y  postan ow iła  
n o lo w a ć  od 7 b. m . n a stę p u ją ce  o r  
je n ta e y jn e  cęn y  n m sia : w yb orow e 
go w  opakow an iu  i w  blokach-— 
3 zl. (d o ty ch cza s  2 zł. 90 g r .)  w 
drobn em  opakow an iu  firm ow em  
3 zł.10., (d o tą d  o zl. 00 g r .) ,  dese­
row eg o  II gat. —  -  zł. 70 gr-
(2.60 g r .)  m lecza rsk iego  so lo n e ­
go —  2 zl. 60 g r . (2  zł 5 0 gr .’ 
i o se łk ow ego  —  2 zł. 40 g r  (2 
zł. 30 g r . j  w szystk o  za kg- w 
sp rzed a ży  h u rto w e j natojnia-si

Uoezpieczen fcpoiec; nych przy u'. Mie 
kirwicza 27 na Żol borzu zawiadomda 
lokatorów okólnikiem za poiiwiiows- 
niem, te za używaniu preim będzie po 
bierant 30 gr. za i  kg bielizny, za­
miast dotychczasowej taksy 10 gr. za 
kg., t. j. koszt używania pralni został 
podwyższony trzykrotnie. W ciągu pa 
ru lat dawna taksa istmala bez zmia­
ny i dopiero po obniżeniu komornego 

przy ogólnej tendencji obniżenia cen, 
Zakiad Ubezpieczeń Społecznych pod­
nosi bez umotywowania tol-.sę za uży-

g o  w  aptek ach  o  50 p roc. oraz 
p rze ciw  nadm iernem u opodatk o­
w aniu . »

W skuteek red u k c ji p erson a l­
n ych  w y tw o rzy ły  się  w  aptekach  
U bezp iecza ln i W a rsza w sk ie j n ie ­
zd row e w aru n k i p ra cy . W  apte­
kach  ty ch  czyn n e  je s t  ty lk o  je d ­
no ok ien ko d la  p rzy jm ow a n ia  r e - ' p od w y ższen ie  « o p ła t  za pra ln ię , 
cep t i w yd a d w an ia  lek arstw , co W sp a n ia ła  je s t  D sych o log ja  etaty- 
p o w o d u je  d la  u b ezp ieczon ych  og - s tó w ! N ig d y  z tym  pa n a m 1 nie 
rom n ą stra tę  czasu . I m ożna d o jś ć  Jo ładu .

wanie prahu Sprawia to wrażenie, że Noce” , 
w ten sposób Z. U. S. chce częściowo 
pokryć obniżkę komornego i można 
się sp idziewać, że ieszcze b 'd ą  ogło­
szone tego rodzaju innt okólnki.

Z poważaniem 
(podp.s nieczytelny)

Jak w id a ć  ZU S, zm uszan y  do 
obn iżk i k om orn eg o  c h c s  łu p ić  skó 
re z lok a torów  przez n iep om iern e

ACRON: „Dwie Joasie" i „Bajka 
o krasnoludkach".

A N T IN E A : „K obieta pod kontro­
lę "  i ..Koci Pazur".

A S : „Pod Tw oją Obronę" i „P o ­
wrót Frankensteina".

^TLAN TIC: „Zapomniany czło­
wiek". .

AM O R: „Sprzedany Głos" i „Ich

W  o b r o n i e  r o w e r z y s t ó w
opłaty są zswJelkie

P os. C h o jn ack i zg ło s ił na w czo - 
ra jszem  p osiedzen iu  Sejm u in ter­
p e la c ję  w  sp ra w ie  n ad m iern ych  
o p ia t  za r e je s tra c ję  ro w erow . O - 

ia j św ieży ch  g w a ra n tow a n y ch —  p ła ty  sk arbow e pa zezw olen ie  ua
8 p ó l g r . (9  g r .)  i w ap ien n ych  
—  6 p ó ł gr. (7  i p ó l)  za sztukę

praw o ja zd y , w yda w a n e  przez sta
lostwa wynoszą bowiem łącznie

Um undurow anie K o m o rn ikó w
R o z p o r z ą d z e r t i e  p .  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i

O d dn ia  1 lip ca  k om cdn m y 0- 
bow ją za n i będ ą  p rzy w d z ia ć  m un­
du ry , sk ła d a ją ce  się  z kurtk i, sp o ­
dni, p łaszczu  i czapk i. > 

M u n du ry  będą k oloru  cza rn e ­
go , odzn ak i zaś i guzik i —  z ło te ­
go. K urtk a  z k o łn ierzem  w y k ła d a ­
nym  będ zie  dw u rzędn a , z 4 g u z i­
kam i po obu  stron a ch , zapin an a 
na 3 gu zik i. U dołu  kurtk i —  2krą 
g łe  k ieszen ie  z patkam i. N a  k o ł­
n ierzu —  patk i z f io le to w e g o  aksa 
m itu. P ośrodk u  patk i —  orzeł 
pa ń stw ow y  n ak ładan y  lu b  h a fto ­
w any. K ołn ierz  m ankiety  i patki 
na k ieszen iach  —  obram ow a n e  ak 
sam itną  w ypu stką  fio le to w ą .

D o kurtk i n o s ić  się  będzie  przy 
b ia łe j k oszu li i kołn ierzyk u  —  
b ia ły  kraw at.

S p odn ie  d łu g ie , z w ypu stką  spa 
d a ją cą  na czarn e  trzew ik i.

Czapka a n g ie lsk a  z daszkiem  
sk órą  lak ierow an ą  ze złotą  podpm  
ka szerok ości 1 cm, D okoła  które-

Złoty zegarak daje Radjo
Abonentowi Nr. 5GD.0D0

A b o iie n itm  nr. 509.000 okazał 
ię d robn y  rolniK  p. W ładysław  

D unow ski. k tórego  ap arat zare-
n ie  dotrze do szerszych  m a s. je s tro w a n y  zosta ł przez urząd

p ocztow y  w  N ow ej W ile jtę  du. 13 
styczn ia  r. b. O trzym a on  od D yre 
kej i P, R. złoty zegarek .

g o  szara  czapk a —  w ypuotka ak­
sam itna , f io le to w a . N a  ron d zie  
czapk i nad otok iem  o rze ł pa ń ­
stw ow y  z żó łtego  m etalu . N a o to ­
ku p od  czo łem  ok rą g ła  gw iazda  
złota .

12 zł. od sztu ki. In le rp e la t  uskar­
ża się , żc  op ła ty  te  są n adn i.crn e  
i p rzy ta cza , że w  jed n eu i zc  zn a ­
n ych  mu pow ia tów , na ok oło  3.000 
p o s ia o a n y ch  row erow , z a re je s tro ­
w an ych  je s t  za led w ie  123- Z g órą  
2.800 osób  u ch y liło  się  od  r e je ­
s tra c ji P os. C h o jn a ck i p ros i p. 
p rem jera  o w y ja śn ie n ie , co  rząU 
nam ierza u czy n ic , by  ten  stan  rze 
czy  u su nąć.

S p i r y t u s  p c i a n i a ł
C ena sp iry tu su  przezn aczon e j 

na ce le  p rzem ysłow e  zosta ła  o b n i­
żon a  o  30 proc. n atom iast cena  
sp iry tu su  d en atu row a n eg o  o  17 
p rocen t. O bniżk i te w e jd ą  w  ży- 
c ie  vr c ią g u  n a jb liższy ch  dni ( ,] ) .

Warszewska giełda pieniężna
w  d n iu  7  l u t e g o

D e w izy : B e lg ja  89-25; H oland- 
ja  359 .75 ; L on d j n 26.24; N ow y
Jork 5.23 i jedna jedna; , Nowy 
Jork  ękabel) 5-23 i trzy ustne; O- 
slo 131 75 ; P aryż  35.01; Szwajcar 
ja  173.00; Stoshoim 125.30; Ber­
lin 213.45;
Rubel złoty 4.78 i pól, dolar zło­
ty 9.04; rube! srebrny 1.40; gram 
czyst. złota 5.P244; marki mem. 
147.00; funty ang. 26.26.

P a p ie ry  p ro ce n to w e : 7 p ro c
poż. stabil. 63.00 (o d c in k i 1,0 5C0 
d o i.) 63.50, (o d c in k i po 106 do i 1 
66.09 (w  p r o c . ) ;  4 p r o c . państw  
p o i. p rem . d o la r. 53.25; 6 p roc,
poż. doi&r. 76.50 (w  p r o c . ) ;  b 
p ro c . L . Z- Banhu gosp , k ra j. 9-1.00 
(w  p r o c :.) , 8 p ro c . o b lig . Banku 
gosp , k ra j. 94.00 (w  p r o c . ) ;  7 
pr,, L  Z. Banku gosp, k ra j. 83-25, 
7 p roc. o b lig . Banku gosp . kraj. 
83 .25 ; 8 pr. L . Z. B-ku 10I11. 91.06 ;

7 p roc . L . Z. Banku ro ln . 83 .25,
8 p o rc . L . Z. Tow-. kred . p r  w -  
po.’ fu n t. 89.75 (w  p r o c . ) ; 4 i pól 
U. Z. z iem ak it 16.25 (d rop n o  cd  
c in k i)  45 .50; 5 p ro c  L. Z. m- W ar 
sza  w y  56 .75 , 5 p roc. L- Z. m. W ar 
szaw y (1933  r .)  54.50 (o u c ic k i po 
1.000 z ł ,)  54 .75 ; 5 p roc. .  Z- n  
P io trk ow a  (1933 r .)  45.. 5 ;  6
p ro c . o b lig . m. W arszaw y 3 i 5 
em. 55.00.

A K cje: Bank Poi^ki u 7 .oe ; W ę ­
g ie l 12.50. »

P ożyczk i do la row o w- obrota ch  
p ry w a tn y ch : 8 p roc . poż z  r  
1925 (D illo n o w sk a ) 90.00— 89.73 
(w  p r o c . ) ; 3 p ro c . renta ziem slw  
jw ięk sze  o d c in k i)  57 00 (od cin r.i 
po 600 z ł )  57 .75 ; 3 p ro c . poż. 
prem . bu dow lana 27 .00; 1 proc. 
poż i>rem. in w est. 33.00.

BAŁTYK „Dawid Copperfield". 
CAPITGL: „Dodek na froncie", 
CASłK U : „Dom Nr. 56".
C O LO ??EU M  (du że): „Szalon; .

jłurueziuh" i rewja.
COLESSEUM M aŁ E : „Bohatci 1 

Rio Grandę"
CORSO: „fU ngali" 1 rewja.
CZAR Y: „W esołe Rozw idka".
E R A - „św iatło w ciemnuści" i „Pat 

i Patach m, jako bezdomni".
EU ROPA „N ie odcuouź ode mnie". 
FILHAF.M ONJA: „Kam era". 
FORUM : „R engali" i „Rzeczputpo- 

litr młoiiości".
F A M A : „Ostatni Posterunek". 
„HOLLYW OOD” : Film „W iosna w 

Parjżu” . N? scenie rewja.
K O M E T A : „Kapitan Sorrel i Syn ‘ 

oraz rewjr-
LOS: „M ała Mateczka". 
MAJEST1C: „Całe miasto • tera

HIOWl".
M A R S: „Niedokończona Sym fonja" 
M ASK A: „K ot i skrzypce" oraz

„Pow rót Frankensteina".
M E W A : „Człowiek, „tory  sprze­

dał głowę".
M ETEO R: „Kwiaciarka z Prałe- 

ru' i „Skandale milionerów” . 
M IEJSKI: „Anna Karenina". 
M UCHA: „YcTonika".
N OW A TOMBOLA „Jestem Zbie 

giero" i „Jej szampańska noc".
OKO PRASKIE: „Folies bergeres 

i dodatki.
PA N : Manewry m iłosne'.
KINO P 'R  ŚW'. AN D R ZE JA: 

„b e z  nazwiska" i „Abisynja w ogniu" 
PETIT TUTANON „Kwiaciarka * 

Pratcru" i „Yenesaa".
PO PU LARN Y: „Sm g - Sing" i n. 

w ja.
PRAGA: „AYacuś" i rewja.
RAJ: '„Bezbożne dz.ewczę’ j „M a­

giczne W kars1 » c " .
R E N A : „Kwiaciarka z P ra łem " i 

„D r. Mabuse".
RTALTO: „A rc  lok a j"- 
ST YLO W Y : „KatarzynLa".
SFINKS;: „Zaczęło się od pocałun­

ku "  - re1 ja.
SOR ĆŁ: . Niedokończona S /m fo - 

nja“  ; ood 
ŚW IAT: „L egjon  Nieustraszonych" 

i „Miasto Duchów",
T O N : .Dziewczę z Budapesztu". 
U CIECH A: „N asze Słoneczko" i

„M ałżeństwo z igtoszenia".
1 JA : „D w ie Joasie" i mwja.

Z m a r .l
Sp. Ig n a cy  M rozow sk i, 1. 77, w 

W a rszaw ie . Sp. S tan is ław  G ru sz­
czyń sk i, u rzędn ik  P . K . O.. 1. 53 
w  W a rsza w ie ; śp. M a r ja  z  K o z ic ­
k ich  Ja ck ow sk a , w dow a , 1. 72, w 
W a rsza w ie ; śp Ignacy W oycie* 't 
ch ow sk i, 1 77 , w S k ie rn ie w ica ch ; 
h. p. M a r ja  P rzem ysk a , 1. 08, w 
W a rs z a w ie ; ś. p. K a ro lin a  z Iż y c ­
k ich  A lek sa n d row a  hr. W alew ska,
1. 69, w K asztan ie  (w o j. lu b e l­
sk ie ).
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N ie d r o g o  i S ą d n i®
N o w e  modele b lu ze k w ie c zo ro w yc h

P ow in n iśm y  b ło g o s ła w ić  obecn ą

Nr. 39

Londyn bez mięsa

luodą p on iew aż o jc o w ie  i mężów .e 
m a ją , dz ęk, n ie j, o  w ie le  m n ie j 
sze w ydotk f na w ie cz o ro w e  stro je  
córek  i żon  —  n it  la t u b ieg łych .

M oda te g o ro czn a  u ła tw u a  nam 
byw an ie na ta ń cu ją cy ch  w ie cz o r ­
kach  i na d a n cyn g a ch , u p ra szcza ­
ją c  w ie cz o ro w e  tu alety , k tóre dziś 
og ra n iczy ć  się  m ogą  do ład n ych , 
w ie cz o ro w y ch  bluzek  i e fe k to w ­
nych  ża k iecików , n oszon ych  z 
czarn ą  sp ód n icą .

K iedy  w ięc  bu dżet nie pozw ala 
nam na w ieczorow i} suknię —  nie 
od rzu ca jm y  za proszen ia  i nie w y ­
rzekam y się  zabaw y— u dajm y  się  
do d o b re j w różk i - M ody, która 
nam  p rzy jd z ie  z p om ocą  i z paru 
m etrów  atłasu  lub lam y, stw orzy 
m ałe a rcy d z ie ło , bardzo  „tw a rz o ­
w e", m łode , e leg an ck ie  i stro jn e .

N ie  będ ziem y  g o rze j w yg ląd a ły  
od  zn a jo m y ch  i p rz y ja c ió łe k  w y ­
stęp u ją cy ch  w  w ieczorow y ch  suk­
n ia ch  i n aw et będ ziem y  m og ły  
tw ie rd z ić  z  le c iu tk iem  odcien iem  
dum y, że je s te śm y  u bran e w ed iu g  
o sta tn ie j m o d y !

O statn ia , parysk a  m oda, repre 
zen tow an a  przez  tak  zran e  f ir ir y  
„a k : L e lo n g , P atou , L av in , M ag- 
gy  - R c u f f  i tak d a le j, za in a u gu ro  
w a ła  na w ie lk ą  skalę s tro jn e  bluz 
ki, k tóre p o d z ie lić  m ożna  na trzy  
k a te g o r je .

Do p ierw sze i g ru p y  n a leżą  bluz 
ki p o p o łu d n io w e  o w ysok im  kol 
n ierzu  i d łu g ich  rękaw ach , a lbo 
s ię g a ją c y ch  ty lk o  do ło k c ia ; 
b luzk i te  f in n a  P atou  rob i z lam y 
a lb o  z  m u ślin u .

Wieczorowe bluzk i za p oży cza ją  
p rzód  o d  w izy to w y ch , n atom iast 
sty łu  są w y c ię te . A la  o ile  dekolt 
je s t  g łębok i i s ięga  p ra w ie  do pas 
ka, o ty le  je s t  o n  w ą3ki i u kazu je  
ty lk o  rąbek  c ia ła  z w ę ż a ją cy  s 'ę  
ku ćfołowi. B luzk i te  są z ja sn y ch  
atłasów , z lam  w y tła cza n y ch , z ło ­
tych , srebrn ych  lu b  m ien ią cy ch  
s ’ ę ó rż o w o  -  z ło ty ch , srebrn e  - 
n ieb iesk ich , p om a ra ń czow o - z ło ­
tych  i tak d a le j.

D o tr z e c ie j k a te g o r ji n a le /ą  
bluzki w y c ię te  u szyi i bez ręka 
V ów , k tórych  p rzód  i p le cy  są za ­
słonięte, L an v in  rob i je  z różn y ch  
lam. P oda jem y  obok  m odel wyko 
nany p rzez  tę słyn ną  f  rm ę % g ro ­
n o s ta jo w e g o  fu te rk a !.. .  a le  je s t  to 
fa n ta z ja , k tóre j z w ie lu  w zg lęd ów  
p o le c a ć  n ie m ożn a !...

Ż ak iecik i o szerszych  lub w ęż­
szy ch  w y ło g a ch , za p ięte  na trzy  
gu zik i lub na jed en , o  d łu ższych  
i k ró tszy ch  p o la ch , a le  n ie s ię g a ­
ją c y c h  n iże j ja k  do p o ło w y  b io ­
der, są  ró w n ie ż  bardzo  n oszon e i 
w yk on an e z lam  i a tlasów  p rzet­
k an ych  z ło tą  lu b  sreb rn ą  m tką.

S p ód n ice  n a o g ó ł w yk on yw u je  
się , z m a tow ych  k rep on ów  a lbo z 
atlasowa Są d łu g ie , u k łada ją  się 
on e  w g o d ety , lu b  są p rzecię te  u 
d o łu  d la  sw o b o d y  ru ch ó w . U  gó 
ry  g ładk tó  i w ąsk ie .

Model 1.
j e s t  to  w ie cz o ro w y  żakiecik , 

zw an y  r ó w n ie ż  sm okin giem , z la ­
my „c lo q u e “ , c zy li w pęcherzyk i, 
co zn aczy , że na p ow ierzch n i te j 
lam y zn a jd u ją  się  w yp u k łości. 
K ró j k la syczn y , w y ło g i, za p ięc ie  
na trzy  guziki, p ok ryte  tą sam ą la 
mą, zazn aczon o w c ię c ie  w  stan ie 
i d łu g ie  rękaw y z bu fk ą , poszerza 
ją cą  ram ion a  ża k ie c ik  m oże być 
z r ó żo w e j lu b  sreb rn e j lam y, z 
b lu zeczk ą , k tóra  zresztą  n ie  je3t 
k on ieczn a  i m oże t y ć  zastąp ion ą  
w staw ion ym  karczk iem

rrzym u je  się  za pom ocą  tr ó jk ą t ­
n ych  zm arszczcń , zn a jd u ją cy ch  
się po obu stron ach . D d ra p o w a ry , 
szerok i pasek, sta n ow ią cy  z b lu z ­
ką je d n ą  ca ło ś ć  zap in a  się  na 
m arszczon ą  k lam rę, w ykon an ą, z 
lam y i o d p o w ia d a ją cą  przyb ra n iu  
u g óry . S tro jn c ś ć  m a ter ja łu , brak 
rękaw ów  i e fek tow n e  zm arszcze­
nia n ad a ją  te j b lu zeczce  p raw dzi 
w ie  w ie cz o ro w y  ch arak ter.

jest z b ia łe g c  atłasu . P rzód  zu peł­
n ie g ładk i. Rękaw y „ r a e la n " , bez 
szw a, za ry sow u ją ce  o k rą g ło ść  
ram ion  są k rótk ie  i w ąsk ie . P rzy ­
bran ie  stan ow ią  fa łd y , idą ce  tró j 
kątn ie i ro zsze rza ją ce  się  u dołu , 
co  przyp om in a  w yd łu żon y  żabot. 
K o łn ierz  sp rzodu  p u y k r y w a  szy ­
ję , sty łu  zaś zw ęża się  idąc 
w zdłu ż w y c ię c ia .

Model 2.
W ie czo ro w a  b lu zeczk a  ze z łote j 

lam y. W y c ię c ie  b a rd zo  n iew ie lk ie  
za rów n o  sp rzodu  jak  styłu. P rzód  
je s t  p rze c ię ty  szw em , w ydłuża ją -, 
cym  stan, u g ó ry  zn a jd u je  się  kry­
te zapięcie- B lu zeczk a  ta  je st dra- 
pow an a  u góry7- D ra p ow a n ie  p rzy-

Wudel 3.
W ie czo ro w a  b luzk a  o o ry g in a l- 

nem  k ro ju  P rzód  bow iem  sięga  
do sa m ej szy i, sty łu  n atom iast 
w ąski le cz  d łu g i d ek o lt doch od ź  
do sam ego p a s k a ! B lu zeczk a  ta

Londyn od 2 dni jest beez mięsa spowodu straiku, obejmującego 
wszystkie punkty sprzedaży m ięsa, organizację transportu 1 t. d 
Nt zdjęciu —  mówca przemawia jący z  unieruchomionego samo­

chodu transportowego.

Model i .
M odel ten  p rezen tu n je  nam  

bluzkę o k ro ju  b. oryg in a ln em .
FRANCINE

S f r f t r F i y  • i r i n e r & S f t e
odkryan n a  Wołyniu

R o z p a c z l i w y  s t a -
w a r s z t a t ó w  c n a ł u p n i c z y r h  w  R a d o m s k i e m

potrzebowanie k ra jow e w ilaś-7”  
15.000 tonn rocznie ale przy racjo- 
nalnej gospodarce dostarczyć m ogą 
„ednegn z najbarćaLe. pos :ukuwa- 
aych artykułów  eksportowych.

W ydobyw any ped Moczulamką 
k w aic i sypat ulegaj,, przeróbce w 
fabryce „Et sikoro" w Łazis-kaoh na
Górnym  Śląsku, na Wołyniu brak 
bowtam dotychczas przemysłu prze­
tw órczego.

Zaniedbany i staw iany ne d-ńszy tn 
pianie gospodarki, państw ow ej W- - 
ł /ń  dysponuje bogactwam i natural- 
r.emi. które kraj ten predestynują 
dc za jęcia  czołow ego m iejsca  w prze 
myślę Uogólnianym Polski. D o b a  
żaku, granitów, kaolinu w ystępują­
cych w  niezmiernej obfitości, przy­
byw a ob e cn e  kwarc i rapat. Odkry­
cie ostatnich m inerałów  posiada 
znaczenie praktyczne dla polskiego 
biiansu handlow ego SU-arb Pań­
stwa udzielał bow iem  dotychczas z 
jednej strony u .g  cłow yoh im porte­
rom  kwarcu i szpatu, sprow adzają­
cych ten produkt dla celów  przemy­
słowych, z drugiej zaś strony pre­
mii v yw ozow ych za artykuły fabry. 
czne, wyrabiane z kwarcu i szpatu, 
ekaport w ane zagranicę
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Księżycow e  
interesy

P o w i e ś ć
U ch w y ciw szy  p ręt ob u rą cz , ja k  oagn et, P aw eł dźgnął g o  n adbie­
g a ją ce g o , i o s a d z ił 'n a  m ie jscu , ja k  byka. C zerw on y  tu rban  zlecia ł
mu z g łow y . . ,

 O te llo , p s ia k re w I —  w yh a rcza ł —  stó j dram u, t>o ci rozw a lę
pysk  w  d r z a z g i!
Z a łk in  w strzym a ł się, o g łu p ia ły , bezm yśln ie  w yc ią g n ą ł przed  sie ­
b ie  łapy, ja k g g d y b y  ch c ą c  się  za s ło n ić  lub też  P aw h  p och w y cie . 
P otężn e  u derzen ie , k tóre  otrzym ał w  n astępstw ie  —  żelaznym  p rę ­
tem  po p a lca ch  —  sk ręc iło  go  z bó lu . P ozn a ł że sp ra w a je s t  g roż- 
na P aw eł w yg lą d a ł straszn ie , nuał tw arz pu rp u row ą , pi aw ie s i­
na ■' ob łęd  w  oczach . P ani U rszu la , zerw a ła  się z krzyk iem  i w y ­
b ieg ła  z p ok o ju . Z d z ie liw szy  Z ałk in a  w  łysin ę , P aw eł w y ch a rcz a ł:

—  P recz  stą d !
O głu szon y  Załk in  w yszed ł p os łu szn ie , s ła n ia ją c  sie  na n ogach , 

a le na środku w  dali p rzysta n ą ł i w y b e łk o ta ł:
—  D okąd m am  iś ć ?

W okolicach M oczulanki, w o o w  
koŁtópolskim, odkryto nieznńerfhd 
bogate złoża kwarcu i szpatu polne- 
go. Są to  m inerały używane przy 
fabryk acji em alji, porcelany i 
wiem innych artykułów  p r z e ­
m ysłow ych spraw:?-cLane dotych- 
czas w w ielkiej ilości z -agrani-cy,
giów nie z Norwęgji. i Szwecji. Tam ­
tejszy bew iem  kwarc i szpat ucho. 
dzą jak ościow o za najlepsze. Im port 
tego produktu do Polski przekracza 
lb.OOb tonn rc .-'.nie.

Analiza w ołyńskiego wka-cu i 
szpatu wykazała, że pod względem 
jak ości w niczem on nie ustępuje 
najlepszemu minerałowi poc budze­
nia szwer kiego czy norweskiego. 
Zaw artość czystego kw arcu w pro- 
dukńe wołyńskim  tvynosi bowiem 
93 prcc. SpscjaPści twierdzą nawe , 
że kw arc wołyński pod w iciu w zglę­
dami przewyższa najlepszy im porto­
wany kw arc zagraniczny.

N ow oodkryts bogactw a mineral­
ne eksplotowane są sposobem  zupeł­
nie prym ityw nym  pr :ez kopanie 
płytkich dołów . Z łoża kw arcu i s z n  
tu polnego w ystępują bowiem  już 
na powjerzchr.i z ecni i w bardzo 
niewielkiej głęb koska. *óą om tak 
obf-ie , że nietylko lOkryó mogą za-

—  P ó jd z ie sz  tam , skąd  p rzyszed łeś . A le  p rzedtem  w ysłu ch asz  
co  c i pow iem , b y d la k u ! —  w o ła ł P a w eł p o p y ch a ją c  go  styłu  p rę ­
tem .

T en  jed n a k  n ie  ru szył się  z m ie jsca  a w id zą c  o tw a rte  drzw i od  
balkonu n ag le  za w rzeszcza ł...

—  B a n d y c i! N a p o m o c !
K rzyk  u rw a ł s ię  w  p o łow ie , pod  eiężk iem i razam i i Za łk in  o su ­

nął się  z jęk iem  na krzesło . P o c h y .i ł  ku zien .i ły sin ę , na k tóre j zna­
czy ły  się  p ręg i i sapa ł sp o g lą d a ją c  n a  P a w ła  spodełba . P o  ch w ili 
w y p ro sto w a ł się  na k rześle  i w yrzek ł d y s z ą c :

—  P rze cie ż  pan  będ zie  za to s ied z ia ł w  krym inale ...
—  T o  m o ja  rzecz , a teraz  siedź  tu i s łu ch a j co  c i p o w ie m !
—  N o dob rze , słucham ... zg o d z ił się Załkin  p ok orn ie .
D ow iedz się p rzedtem  k an a lio , za co  d ostan iesz  lan ie . Bo je sz -

czebyś się  g o tó w  u w ażać za n iew in n ą  o fia rę ... O tóż, po p ierw sze  
je s te ś  p od łu r . zw ierzęciem  które  s ię  w szędzie  p ch a  z ry jem  i ch ce  
w szystk o  za ga rn ą ć  pod  siebie... Z w yk łą  św in ią ... R ozu m iesz ! P oza ­
tem  jesteś na ty le  g łu p i, że nie w iesz  sam cze g o  ch ce sz  i p o co  ła ­
zisz po bożym  św iecie .

—  Co zn aczy  n ie  w ie m ?  —  ob ru szy ł s ię  n ag le  Załkin  —  to pan 
sam  nie w io  p o co  tu w lazł, do cu d zeg o  dom u.

P aw eł p od szed ł do n ie g o  i p o trzą sa ją c  m u nad g łow ą  prętem  
w y rzu ca ł d a le j u ryw a n e słow a .

—  P rzyszed łem  tu p o to  żeby ci p ow ied z ieć , s ły szy sz ! że j e s t o  
szkodnik iem . R ozu m iesz ! *

  Z w racam  panu u w agę, że je s tem  cz łow iek iem , takim  sam vm
ja k  pan... —  p rzerw a ł Załk in  p od n oszą c  g łow ę .

—  C złow iek iem ! H a ! —  ryk n ął P a w e ł —  I cóżeś  ty  zrob ił czło -

Vi R adom iu  — sto licy  g a rb a r ­
stw a p o lssiago  powsLał z biegiem  
ozesu w ielki ośrodek  przem y-tu  o- 
buw niczego. N a terenie Radon -
za re jestrow an ych  jt » t  iii kaset 
w arsztatów  6zewckich i ok 100 i 
tow ych  w ytw órn i obuw ia, którym i 
p rodu k cja  sk ierow ana jest prze­
w ażnie na M ałopolska W schodnią 
kresy w schodnie i 1 ojew< 'ztw a 
poznańskie i pom orskie. W y tw o r ­
nie radom skie zd ob y ły  sob ie   ̂ na 
tych  terenach ryn k i zbytu  i  do 
sw oich  sk ładów  k on sygn acy jn ych  
w y sy ła ją  całkow ita  produ k cję . D o- 

' koła  tych  w ytw orn i obuwia^ kon­
cen tru je  się n iezliczona ilość  c, j- 
łuDników - szewców - zarów no ra­
dom skich jak  i zam ie jscow ych  y 
ok oliczn ych  m iastach i  mastecz- 
kscłi*

W ysok ość  p ła c  pob ieranych  
ytT-Ł&Z oha-łupników j ia  w ykonane 
obuw ie osifi#a_ przeciętnie l  złoty  
od pary  obuw ia, przy  k d /iin a s tu
godzinach  pracy.

C h cłu p n icy  b ida.i nie ń*łńW „d o- 
] brych  czasów 7*. N aw et w o fe rc ie  
! gdy  garbarstw o radom skie a wra: 
i z niern i radom ski przem ysł ohuw - 
< tilczy przeżyw a ły  okres prosperi- 
i ty, ch a łu p n icy  b y li w ykorzvstv\va- 
! ni przez producen tów  Wtórzy na 

ciężkiej p ro cy  radom skiego, czy  
liozien ick icgo cha łup n ika  dorobili 
się m ajątków .

Brak odpow iedn iej organ izacji, 
k tóraby  w sw ych  szeregach  z jed ­
noczyła w szystkich  cha łup n  ków  i 
któraby  staw ała  w obron ie  inti-rc- 
-ów  te j liczn ej rzeszy, dochodzą­
cej, ja k  ob licza ła , d o  2 tysięcy 
w ytw orzy ł k atastro fa ln a  -wprost 
sy tu ację . C eny za w yrób  ohuwi«. 
d y k tu je  w ytw órn ia , a cha łupn ik , 
ch cącn iech ca c, Buwi podporząd - Ików . 
kować* się, n arzu con ej m u p ła cy

g ło d o w e j — w obaw ie ca łk ow ite j
jtra ty  zarobkow . D yk tow an e wa­
runki bez oporu  i bez ełow  pro­
testu p rzy jm u je , oba w ia jac  się » re- 
p resy j"  t. zw. „ob u w n ik a  .

S p ow odu  kurczenia sie d och o­
dów wsi. g łów n eg o  odbrorcy o b u ­
wia typu  lu dow ego, k on eum ej* 
g o tow eg o  obu w u  spada w zastra­
sza ją cy  sposób. W  n o ró w n a n u  a 
rokienr 1931 p roa u k cja  zm ala ła  e  
ponad 50 oroc. O czy w iścn , te  ten  
stan rzeczy o d b ija  sie na i tak  
szczu płych  zarobkach  eh & łm n io- 
twa 6zew ckiego. ^ Jeayn ą  n a d z fją  
dla przem yciu  obu w n iczego  jpst 
zdobycie  rynków  za gran iczn ych . 
W szelk ie jed nak  próby  w tynr kie^ 
runku sp ełz ły  dotychczas na n i­
czem . * z

W  chw ili ob ecn e j n -w m y e ł sk ó r ­
ny  przeżyw a „aodw tkow y1* kryzys. 
Ł agodn a  zim a epow odow  i ła  nie 

T ylk o  zastój w  garbarstw ie , ade ł w  
branży obuwrtkzzeć P roducen ci za­
trzym ali na sk ładzie  c a ły  zanas o- 
huwńa zim owege g d y ż  brak nre- 
zów  i śn iegu  zaham ow ał zn p eln if 
sprzedaż. W szystk ie  firm y  pon ios­
ły  z teg o  pow odu znaczne straty" 
Stan ł en p oc ią g n ą ' za sobą zwięks 
szenie sie bezrobocia  w śród cha­
łupn ików  radornsam h i o k o J r *  
n -o h  m iast i m iasteczek, w y tw ó r  
me bow iem  w strzym a ły  n arazk  
produ k cje .

T ysiąco  c łia łu on ik ów  proeżyw t 
oheenie k ry tyczn e  chw iie.

Los cha łupn ik ów  jest w ię c  ściśli 
zw iązany, n iety lk o  z sy tu a c ją  m. 
rynku garbarsk im  i  obu w n iczym  
lecz rów nież zależny jest oć... wa* 
runków  a tm osferyczn ych . D zisia j 
stoló-a garbairstw? polsk iego  je <  
m iastem  bezrobotn ych  cha? ■ ton i

w ie cze g o . p od ia  s z u jo ! Jesteś oh ydn ym  szczu rem  żeru ją cym  n a n i­
sk ich  in styk tach ... T w o je  m ie js ce  w  k an ale !... R ozu m iesz  ty  m ordo  
szczurza... W  k a n a le ! •

W id zą c  że P a w eł zam ierza  się  do n ow eg o  c iosu , Załk in  za sło ­
n ił ły s in ę  rękam i, i za czą ł be łk o ta ć  p o śp ie sz n ie : *

—  T o  rozb ó j... p an ie , ja  je s tem  cb y u a te le m ... ja  ju tr o  mam 
p r z y ją ć  cn rzest... św ię ty  ch rzest.

T w a rz  P a w ła  w yk rzyw ił u śm iech  szyd erczy . P a trzą c  na n iego  
w zrok iem  b ezbrzeżn e j p og a rd y , rrów .ł g łosem  dyszącym  n ien a w i­
śc ią .

—  K a t! S u te n e r ! H an d la rz  żyw ym  tow arem . S a d /s t a !  B ezm y­
śln e  zw ierzę  u pasion e  w  szkodzie . 1 na c c ż  p a ru  ten ch rzest, pa­
n ie Z a łk in ?  ch y ba  na to. żebyś m iał w ięk sze  p raw o do p iek ła ...

Z a łk in , k tóry  s ied zia ł bez ruchu  z p o ch y lo n ą  głowrą, d rgn ą ł na­
g le  i p od n iós ł na P aw ia  oczy . w  k tórych  m a low a ła  się  g o ry cz  u po­
k orzen ia  —  W yk on a ł ja k iś  n ieok reś lon y  ru ch  d łon ią , i w estch n ą ł 
g łębok o  i rzek ł. *

—  N iew iem  cze g o  pan  ch ce  odem n ie , ż y ję  sp ok o jn ie , p ra cu ję , 
p ła cę  podatk i... a  że zm ieniam  w iarę ... zapew n iam  Pana, że ro b ię  
to z wuąkszem p rzek on an iem  n iż panu  się  zda je ... T ak  p a n ie  P o ­
p ie le c , i n aw et postaram  się  d a ć  panu  teg o  dow ody... *

I  g d y  to  m ów ił z p ozorn y m  sp ok o jem , zerw a ł s ię  n ag le  z k rze­
sła, p rzysk oczy ł do P aw ła  jed n ym  susem  i s ch w y cił o b u rą cz  za 
że lazn y  szp ik u lec. S zarpną ł raz. d ru g i i za k ręc ił n .m  w  P a w ła  rę­
k ach , u s iłu ją c  w y rw a ć. W y d a ją c  cn ra p liw e  jfk> i sa p ią c  z w y s ił­
ku, za czę li zm agać się  w  w a lce  o  tę  groźn ą  p rzew agę .

C. d h.

„ r n i K c n  Warszaw: Nowy Świat 22 Telefony: fi 66 68 ( redaktor naczelny), 6.66 68 (sekretarjatL
666 19 (ogól iy 1 Sekretarz redakcji przyjmuje intereaań.ón codzienm# z wyjątkiem niedziel świąt

A m n  ^ r o K M  JA : Warszawa, Zgon* 1. Telefony: Administracja i Zarząd « 1 - « A
Wydział istos/cń 691-56. Skrzypka pocztowa 74». Adres telegraficzny -  A arszawa.

P R ZF I.ń i A W W I M  ST AA:  Raiisz, Aleja Józefiny 11, tel 209; Tlotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;

PRENUMER \:ł t^ m ie jscow a  (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; w w
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

za wiiejsce wysokości 1 milimetra przez szeiekość Jednej f  ;pal • 
O  0 S r  C  T *  s ty  (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie— 1 iL,

w tekście fwśród artykutów) — 79 gr., w ren amach łw'ir..d ogłos^eft) -  50 gr., na ostatniej stroń  —
60 gr. Netatki -eklamowe — zł. Kemunikaty i wyjaśnienia — ’ .50 ił eoisy specjalne — 3 zt., leka.
akie — ' [0 gr. Nekrelegja pa 5 gr. Próbne pc 20 gr za wyraz, duże litery w ogloszeniac1- ,,-irobn rch’* !;-zy 
się za oddzielne wyrazy » tmsty drak — nodwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a ko**.*ik*-
ł y i w yi,śnienia cyfrą  (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie łdnowiada.
W 'd zia ł ogłoszeń 7geda 1. teL f91-56 — hiuro czynne ed rodz. 9 rano do 6 wiecz.

VVydawca: 15PÓŁK.A W Y D A W N lt -Z A  „Z G O D A "

/


